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Biały gołąb nadsto!icą pokoju 
MOSKWA, 16. 10. - W sali kolumnowej domu związ­

ków zawodowych w Moskwie rozpoczęły się dnia 16 bm., 

o godz. 18 czasu moskiewskiego obrady II Wszechzwiązko­

wej Konferencji Obrońców Pokoju. 

Walne z cięsiwo p, koju 

W pięknej sali zebrali się wysłanni-\ W dalszym ciągu przemówienia Fa­
ry narodu l'adzieckiego, robotrucy i cliejew wskazał, że .światowr front po 
kołchoźnicy, przedstawiciele inteligen- I;oju kl'zel;mie z kaz~ym ~mem" cze~G 
cji radzieckiej, działacze kultury, na- wyrazem J\!st zebrame blisko pol nu­
uki i sztuki przedstawiciele Ol'gani- liarda podpisów pod Apelem Sztok­
zacji społec~nych i duchowni wszyst- holmskim. Związe~ Radziecki - 0-

kich wyznań, by wyrazić zdecydowa- świadczył mówca wśród o1łi a~ji wszy­
ną wolę całego narodu radzieckiego sikich zgromad.zonych - ktorego ca­
utrzymania pokoju. Obecnych jest po ła dorosła ludność podpisa}a A~el 
nad 1000 delegatów - przedstawicieli Sztokholmski, l,roczy pod wodzą WIeI 
dziesiatek narodowości oraz liczni goś kiego Stalina na czele światowego obo 
cie. ' zu obl'ońców pokoju. 

Obrady zagaił członek prezydium W chwili, gdy imperialiści knują 
Radzieckiego Komitetu Obrony Poko- plany nowej rzezi wojennej i realizu-
ju, znakomity pisarz Aleksander ją krwaWI! agresję, ludzie radzieccy 

antqlaszqz~u Fadiejew. urzeczywistniają wspaniały, stalinow-
Mówca stwierdził, że konferencja od ski plan przeob1'3żenia przyrody, a 

bywa się w chwili, gdy narody całej wódz narodu I'adzieckiego - Wielki 
kuli ziemskiej przygotowują się do Stalin wnosi swoimi pracami w dzie­
II Światowego Kongresu Obrońców Po dzinie językoznawstwa nowy, nie­
lroju, gdy ruch w obronie pokoju obej zwykle cenny wkład do skal'bnicy kul Wyniki wyborów w NRD 

BERLIN, 16. 10. - Dr Steinhoff, min. spr. wewnętrz­
nych NRD i komisarz generalny wyborów, zakomuniko­
wał specjalnym pismem prezydentowi Pieckowi o wyni­
kach głosowania. 

Naród nasz - stwierdza dr Steinhoff - z nieznaną do­
tychczas stanowczością wykazał światu, że gotów jest wal­
czyć o pokój i zjednoczenie demokratycznych i pokój mi­
łujących Niemiec oraz pracować ofiarnie dla wzmocnie­
nia ustroju demokratycznego i odbudowy kl·aju. 

W Brandenburgii frekwencja wy 
niosła ponad 98 proc. Również w 
tym kraju kandydaci Fron1u Naro­
dowego zdobyli przeważającą więk­
szość gł'<>sów - 1.822.338 przeciwko 
1.569. 

Meklemburgia wyróżnia się ol­
brzymim udziałem wyborców w 
głosowaniu. Frekwencja wyniosła 
w tym kraju 99.14 proc, Kandydaci 
FrOIlltu Narodowego ~yskali wal­
ne zwycięstwo. 

Z okazji ~cięstwa wyb'orczego 
Frontu Narodowego niemieckie wol 
ne związki .zawodowe w Turyngii 
wydały odE!!llWę, w ,której powie­
cWiane jest "wyniki wyborów świad 

mujący setki milionów ludzi stał się tmy ludzkiej. 
potężną siłą, w chwili gdy imperialiś­
ci amerykańscy rozpalili krwawą po­
żogę na Dalekim Wschodzie i coraz 
czynniej wciągają swych sojusznil,ów 
i satelitów europejskich do przygoto­
wań wojennych. 

Wśród olbrzymiego entuzjazmu i 4)­

wacji na cześć światowego obozu poko 
ju, na cześć przyjaźni między naroda 
mi, na cześć Związku Radzieckiego i 
genialnego chorążego postępowej ludz 
kości w walce o pokój - Józefa Sta­
lina, Aleksander Fadiejew otwiera 
obrady II Wszechzwiązkowej Konfe­
rencji Obrońców Pokoju. 

List d1r Steinhroffa ~awi~ra na- Fr. Narodowego 7JdobyIi :1.838.206 OLą, iż naród niemiecki popiera bez 
.tąpnie częściowe wynTki wy'borów głosów, przeciwko nim gł()l5l)Wllło zastr~żeń program Frontu Naro­
niedzielnych. Z 12.331.905 uprawnio 4.808 os6b. dowego, pragnie . W2lIllocnić ustrój 
n;ycb do głosowania osób, 12.139.932 W Turyngii 98,1 proc. ogólinej li- antyfaszystowsko _ demokratyez;ny 
wJlI.ęły · udział w wyborach. Frek- czby wy'borców wm'ęlo udział w wy NRD, gotów jeSlt ofiarnie pracować 
wencja wy'borcza wyniosła więc borach. Za programem FI1'ontu Na- nad rea.)i~cją plaJllu 5-letniego 
98,44 proc. Z 12.124.289 ważnych rodoweg'3 glosowało 1.965.81'7 osób, ora,z "ddać swe siiy w obronie jed­
głosów jedynie 35.545 ~ożonych Z0 przeci'\I'Jiko niemu 18.299 wyborców, ności i niezawisłości ojczyzny". 
stało przeciwko kandydatom Fron-

Przesyłamy nasze płomienne pozdro 
wienie bohaterskiemu narodowi kore 
ańsluemu, walczącemu o swą wo]nośf 
i niepodległość - oświadczył mówca 
wśród burzliwych oIdasków całej sa­
li. 1:ądamy by ONZ położyła nic­
zwłocznie kres przestępczej i zbrodni­
czej wojnie, domagamy się umożli­
wienia narodowi koreańskiemu poko 
jowegO życia i twórczej pracy. 

Ref<:lrat poświęcony walce narodu 
radzieckiego o pokój przeciwko impe 
rialistycznym podż~gaczolll wojennym 
wygłosił przewodniczący Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju - Mikołaj 
Tichonow. 

Francuski korpus ekspedycyjny 
wycofuje się pod naporem Vlojsk ludowych V ietnomu 

tu Narodowego. P<YLostale głosy w fi. h I d .: -.ł 1-
lk?Jbie 12.088.'744 oddanych zostało r 8 • ł W O O " • ił I D ił · 
na kandyda~w Fr{)Dtu Narodowe-

LONDYN, 16.10. Agencja Reute­
ra donosi. że cddziały francuskiego 
kGrpusu ekspedycyjnego w Indochi­
nach północnych wycofują się W 
dalszym ciągu w kierunku połud­
niowym pod naporem jednostek 
vi~tnamskiej Armil Ludowej. 

Ja·k stwierdza korespondent a­
gencji Reutera, wojska francuskie 
przystąpiły do budowy Iin~,i obron­
nych w odległości zaledwie 35 km 
na półnoo od Hanoi. 

to. MOSKWA, 16,10. - Premier Niemieckiej Republild Demokratycznej 
Pismo dr steinhoifa zawiera da- - otto Grotewohl wystosował następujący telegram do przewodniczą-

ne cyfrowe, ilustrujące wyniki wy- cego rady mi2łisłr6w ZwiąZku Radzleckrfego, Generalissimusa Józefa 
borów w poszczegóInych krajach Stalina: 

NRD. I ~k: --------~--~----~----
W Saksonii 98.08 proc. osób u- 70D-lec"e Gl-lWic 

l'rawmonych 00 głosowania wtlięło ,. 
udział w niedz1elnyeh Wyborach. GLIWICE. Dnia 15 bm. społeczeń 
Z'łożono 4.113.410 waznych głOSÓW, .stw") gliwickie · święciło , uroczyście 
z tęgo 4.104.144 na kandydat,6w jpauguraeję obchodu 700-lecia !st­
Frontu NarOdowego, 9.266 przecIw- nienia miasta. 
ko programowi Frontu Narodowe-
«O. I W wielkim święcie mieszkańców 

W kraju Sacbsen-Anhalt frekwen Gliwic wziął udział azłonek Rady 
cja wyniosła 98,72 proc. Kandydaci Państwa, gen. JÓźwi9.k-W:Ltold. 

T rzykrołni zwycięzcy , 
W ogó[ncpolskim współzawodnictwie 

KRAKÓW. 16 października nosząc w br. wydajność pracy o 
1950 r. załoga Południowych Za 11 proc. oraz uzyskUjąc oszczęd 
kładów Obuwia w Chełmku ności na surowcach i narzę­

zdobyła na własność sztandar dziach na sumę 200 milionów 
przechodni po tr~ykrotnym złoty eh, przy jednoczesnej po­
zwycięstwie w ogólnopolskim prawie jakości i całkowitym 
międzyzakładowym współzawo wyeliminowaniu braków. 
dnictwie pracy. 

Racjonalizatorzy produkcji 
Załoga PZO wy konała plan Chełmku zastosowali ok. 90 

półroczny na 8 dni przed ter- w ., t ś . 
minem i wyprodukowała 523 u~prawnł tylechn war o Cl 17 roi1io-

b · d l d now z o . tys par o UWla pona p an, po 

Jan Huszeza 

ZHlROT"' O LODZ' 
Oto jest miasto rozgwaru krosien, 
nad tym TOzgwarem kudłate dymy. 
Dzień każdy radość w cyfrach przynosi, 
cyfry te mówią: ,,,Plan p1'Zek'l'Oczymy!" 

Nowe osiedla, nowe dzielnice 
myśl inżynierów wytycza śmiała. 
l'tlieszkalne bloki, szersze ulice 
stają się prawdą Stoków i Balut! 

~wiatel przybywa, szyn i zieleni) 
pięknieje miasto 'walczących tkaczy. 
Kto mówi, że się nic tu nie zmienia 
niechaj pl'zyjedzie i niech zobaczy! 

Gdy wiatr w wieczornych drzewach szeleści, 
księżyc na dachy $kacze z obłoków ... 
Pięknieje miasto, którego treścią: 
pokój i praca) praca i pokój!!! 

"W imieniu miłującego pokój na- _________ _ 

rodu niemieckiego, rządu Niemiec- D • I. • 
ki(l~ Republik1 Demokraty~znej T "'ł!O' "DIU wOlenne 
mOIm własnym, pragnę wyraZIĆ Panu At A U • VI Korei 
serdżyeczną . wdzięclzn~~ć ,za. ~ana szcdze- PEKIN, 16.10. Dowód2ltwo naczel 
re cze~lla . z O. ~ZJI sWIę.a . naro 0- ne Koreańskiej Armii Ludowej w 
wego Nle.mleckIeJ RepublIki Demo- li:omunikacie, ogłoszonym w ponie­
kl'atyczneJ. działek rano, donO$i, że na wszy-

Poniedziałkowy komunikat wie­
czorny podaje, że odd.zi,ały Armii 
Ludowej na wszystkich frontach 
prowadziły zaciekłe wallti obronne 
Il nacierającym nieprzyjacielem. Miłujące pokój siły narodu nie- stkic~ . frontach oddzia~y A'1'Ilili I:u­

mieckiego wzmogą walkę o zjedno- d~weJ . PI"?W1adzą zaclekłe walkli z 
czone, niezależne, demokratyczne, mi Ole<pr,zY'J.ac!~lem. .. , 

W rejonie Keson, na północ od 38 
równoleżnika , nieprzyjaciel nowy­
mi siłami podejmUje ,zaciekłe ataki, 
usiłując wbić .się klinem w środek 
obrony. 

łujące pokój Niemcy i w ścisłej przy- W. reJome Keson. mep~YJaCIe~, 
jaźni z wielkim Związkiem Radziec- wspleran~ przez lotnictwo l czołgi, 
kim _ potężnym kierownikiem świa- k?IlItynuuJe .ofensywę. Na posz~e­
towego obozu pokoju _ wniosą swój golnycI: Q~cinkach, 2ldolłał ~n Oleco 
kł d dzieł .. k ." posunąc SIę naprzód. Oddziały Ar- Oddziały Armii Ludowej prowa­

dzą uporczywe walki obronne, od­
pierając ataki nieprzyjaciela i za­
dając mu duże straty. 

w a w o zapewmema po oJu . mil Ludowej nawiązały zaciekłe 

(_) Otto Grote1Vohl walki z nieprzyjacielem na nowych 
liniach obronnych. 

Premier Niemieckiej Republiki Na innych odcinkach frontu od-
Demokratycznej działy Armil Ludowej w dalszym 

N a niektórych odcinkach frontu 
oddzildy Annii Ludowej wycofały 
si~ na nowe pozyoje obl'cmne. 

18 patdziernika 1950 r. 
ciągu prowadzą zaciekłe walki 0-
broIlllle oZ niepr:zyjacielem. 

Wyszyński broni zasad~ jednomyślności i idee, 
zawarte w Karcie Narodów Zjednoczonych 

NOWY JORK, 16.10. Na posiedzeniu komisji poLitycznej 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, szef delegacji radzieckiej 
min. Wyszyński wygłosił przemówienie, w którym zre­
asumował dyskusję na temat "wspólnej akcji na rzecz 
pokoju". Min. Wyszyński oświadczył m. in.: 

wiedział dalej min. Wyszyński - nie 
m<ńemy się zgod:llić z propozycją "sie 
dmiu", która daje Zgromadzeniu 
Ogólnemu prawo uchwalania zaleceń 
połączonych z przymusową akcją. 

Mówiono tu pod naszym adresem: 
"Sprzeciwiacie się uchwalaniu wszel­
kich zaleceń". 

Autorzy rezolucji "siedmiu" - zda­
niem delegacji radzieckiej i zdaniem 
tych delegacji, które popierają nasze 
stanowisko - wychodzą z fałszywego 
założenia - że Rpda Bezpieczeństwa 
może znaleźć się w takiej sytuacji kie 
dy nie będzie w stanie wykonywać 
swych funkcji. 
Uskarżacie się na veto - powiedział 

Wyszyński. Tym tłumaczycie, dlaczego 
w Radzie Bezpieczeństwa sprawy ule­
gają zahamowaniu. Zapytywał nas tu 
delegat angielski, dlaczego 9-10 dele 
gacji zawsze sprzeciwia się stosowaniu 
veta i odpowiadał: "Dlatego, że zasa­
da jednomyślności nie nadaje się do 
rozstrzygania podobnych spraw". 

My jednak powiemy, że nie dlatego. 
Wychodzimy z innego założenia. 
Jesteśmy za tym, ażeby przyjąć 

wszelkie kroki gwarantujące pokój i 
bezpieczeństwo narodów. Popieramy 
również rezolucję siedmiu - ideę i 
szereg założeń tej rezolucji o ile zmie­
rzają do utrwalenia pokoju, jednakże 
nie popieramy waszego punktu wyjś­
cia, albowiem jest on błędny, nie po­
pieramy waszych motywów, gdyż są 
one fałszywe, nie popieramy waszych 
propozycji dotyCZąCfch np. oddziałów 

wojskowych ONZ dlatego, że oddziały Nie. Nie sprzeciwiamy się temu, by 
te prowadzą bezpośrednio do wręcz Zgromadzenie Ogólne miało prawo u­
odwrotnych celów, niż te, które pro- chwalania zaleceń w ogóle. Zgroma­
klamowane zostały przez was we wstę dzenie Ogólne ma prawo uchwalać za 
pie waszej rezolucji. lecenia, lecz nie ma prawa uchwala-
Przypuśćmy, że trzeba rzeczywiście nia takich zaleceń, jakie pociągają za 

zmienić Kartę Narodów Zjednoczo- sobą akcję, tj. użycie siły zbrojnej. 
nych. Proszę bardzo. Oto Karta, oto Uchwalać takich zaleceń Zgromadze­
artykuł 108, oto artykuł 109. Proszę nie Ogólne nie ma prawa w myśl Kar 
postępować w sposób przewidziany w ty Narodów Zjednoczonych, ponieważ 
tych artykułach. Karta ' przewiduje, że tylko i wyłącz-
Usiłując potwierdzić słuszność ~e nie Rada Bezpieczeństwa uprawniona 

go stanowiska, DulIes i inni delegaci jest do tego rodzaju akcji. 
powoływali się na opinię "doświadczo Oto co można by dodać do tych ar­
nych prawników"'. Niech i mnie wol- gumentów, jakie dotychczas tu przy­
no będzie powołać się na "doświadczo taczano w tej sprawie. Pomijam cały 
nych" prawników, cieszących się auto- szereg spraw mniej istotnych. Wydaje 
rytetem właśnie w kołach amerykań- mi się, że bledną one wobec znacze­
sko-brytyjskich. nia zagadnienia, jakie przykuwa w 
Mogę się powołać na znanego pro- chwili obecnej naszą uwagę i które 

fesora Hansa Kelsena, którego dzie- powinno być rozstrzygnięte w ścisłej 
ło trzymam w ręku. Dzieło to nosi ty zgodności z Kartą Narodów Zjedno­
tuł: "The Law of The United Nations" czonych i z jej zasadami, ponieważ na 
(prawo Organizacji Narodów Zjedno- ruszenie tych zasad może pociągnąć 
czonych) . za sobą poważne następstwa dla spra-

Mówca zacytował następnie opinię wy pokoju i bezpieczeństwa narodów 
Kelsena, w świetle której "projekt i nie może w żadnym razie służyć 
siedmiu" jest spl'zeczny z Kartą ONZ. I wzniosłym celom, jednoczącym nas tu 

Ani z punktu widzenia politycznego, w naszej Organizacji Narodów Zjedno . 
ani z punktu widzenia prawnego - po czonych.. 

I 
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Konstytucja Radziecka, określając 
ustrój społeczny Związku Radzieckie­
go, mówi o istnieniu w ZSRR nastę­
pujących form własności: własności 
socjalistycznej, własności indywidual­
no-chłopskiej i chałupniczej oraz oso­
bistej własności obywateli. 

Spośród tych wszystkich form włas­
ności najważniejsze znaczenie ma spo 
łetzl1a własność socjalistyczna, stano 
wiąca wraz z socjalistycznym syste­
mem gospodarki podstawę gospodarczą 
ustroju radzieckiego. 

W wyniku zwycięstwa Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej w kraju radzieckim zlikwiaowana 
:została prywatna własność narzędzi i 
środków produkcji, która od wieków 
rodziła wyzysk i ucisk mas pracują­
cych. Po raz pierwszy w dziejach ludz 
kości wszystkie podstawowe środki 
produkcji stały się ogólnonarodową 
własności" socjalistyczną. Właśnie na 
bazie rozszerzenia i umocnienia własno 
ści socjalistycznej odniosły w ZSRR 
ostateczne zwycięstwo i utrwaliły się 
socjalistyczne stosunki między ludź­
mi, stały się możliwe wspaniałe suk­
cesy we wszystkich dziedzinach gospo 
daTki i kultury. 

Do wielkich rozmiar6w wzrosła w 
ZSRR osobista własność obywateli. 
Nie ma w tym nic dziwnego, zważyw­
szy, że - jak zaznacza towarzysz Sta­
lin - " ... socjalizm, marksistowski so­
cjalizm, oznacza nie ograniczenie po­
trzeb osobistych, ale wszechstronne 
ich rozszerzenie i rozkwit, oznacza nie 
ograniczenie czy wyrzeczenie się zaspo 
kojenia tych potrzeb, ale wszechstron­
ne i całkowite zaspokojenie wszyst­
kich potrzeb ludzi prr.cy, rozwiniętych 
pod względem kulturalnym·). Arty­
kuł 10 Konstytucji Stalinowskiej, usta 

kraju radzieckiego o oszczędzanie i 
ponadplanową akumulację. Każdy 
dzień przynosi coraz to nowe wiado­
mości o sukcesach, osiągniętych przez 
uczestników współzawodnictwa w za­
kresie wzrostu wydajności pracy, ob­
niżenia koszt6w własnych produkcji, 
kompleksowego oszczędzania surowca 
i materiał6w pomocniczych, redukcji 
wydatk6w na paliwo i energię elektry 
czną· 

W toku walki o umocnienie i zwię 
kszenie własności socjalistycznej, lu-

dzie radzieccy czuJnIe bronią mienia 
społecznego. Troska o ochronę socjali 
stycznej własności stanowi w Związku 
Radzieckim jedno z najważniejszych 
zadań państwowych, w którego realiza 
cji bierze, udział cały nar6d. Prawo ra 
dzicckie surowo karze tych, którzy u­
siłują narazić na szwank własność so 
cjalistyczną, tę nienaruszalną podsta­
wę ustroju radzieckiego, źr6dło potę­
gi ZSRR, rękojmię wzrostu dobrobytu 
i rozwoju kultury mas pracujących 
ZSRR. 

nawiający jedną z najważniejszych za Wie ci z Trlzonii 
sad konstytucyjnych - ochronę osobi 
stej własności obywateli ZSRR, rozcią 
ga tę ochronę na prawo własności 
obywateli do " ... pochodzących z Iłowy minister - starym hitlerowcem 
ich pracy dochod6w i oszczędności, BERLIN. Nowy mi!Dister spraw I branych Słuchaczy. Po referacie b. 
do domu mieszkalnego i po~ weW1Ilętrznych w rządzie Adenaue- gauleiter Florlan, na prośbę Lehra, 
mocniczego gospodarstwa domowego, ra dr Lehr jest - jak to się oka- przedstawił go Hitlerowi. Lehr od­
do przedmiot6w gospodarstwa i użyt- zało ...:. starYm hńJtlerowcem. był wówczas z Hitle;rem . dłuższą roz 
ku domowego, do przedmiot6w ich oso Szereg dziennJików niemieckich mOlWę. 
bistep,o spożycia i wygody". przypomina że dr Lehr maz zaufa "Be«-liner Zedtung" zaopatruje 
Jedną z form własności osobistej w n'iia olę:hlciego przemysłU: jui w ro- "chlubną" biografię Lehra fotoka­

ZSRR jest własność zagrody kołchozo ku 1932 naw:Jazał bl:.iższy osobisty pią notatki, zamieszcro:ne.j przez je­
wej. Własność ta należy do grupy 0- kontakt z Hitlerem. Gdy Riltler w den z dzienników duesseldorfsltich 
s6b, związanych ze sobą stosunkami styczniu 1932 r. wygłaszał swój słyn w końcowym okresie Republdki W~i 
pokrewieństwa i pracy, innymi słowy ny referat w duesseldorfskńm 'klubie marskiej. Nagłówek notatki brzmI: 
- do rodziny kołchoź~ika i obej~uje przemysłowców, dr Lehr, ówczesny ,,1rzecia Rzesza w Duesseldorfie. 

Własność socjalistyczna w ZSRR ma gospodarstwo pomocmcze na dZIałce :nadbunnJistrz Duesseldorfu, należał Nadburmistrz dr Lehr po stronie 
dwie formy: formę własności pań- przyzagrodowej: dom, własne bydło i do grona nielicznych 1 starannie do- nazistów". 
stwowej i spółdzielczo-kołchozowej. dr6b, zabudowania gospodarcze oraz 
Własność państwową - to znaczy mie drobny inwentarz rolniczy. To gospo .. k- n h 
nie całego narodu stanowią: ,j ... ziemia, darstwo kołchoźnika nosi oharakter Wszysłkl-e placow I ))nUC U« 
jej wnętrza, wody, lasy, zakłady prze- pomocniczy, bowiem przewazaJącą 
mysłowe, fabryki, kopalnie, szyby, część dochodów ezerpią kołchoźnicy przyjmU;q prenumeratę pism radzieckich 
transport kolejowy, wodny i powietrz- z gospodarki spółdzielcze.i kołchozu. p p K RtlJCh" w łJodxi _ w celu U-I wie :Maz. RmJdz!€łnJa Pren. Za.kl.­
ny, banki, środki łączności, wielkie Własność osobista obywałeM radzie dQg'odni'eńia jaik najszen;zym !I'ZeSZQm Ryn~k Nr 2: w S1erad= Ro~ielnla 
przedsiębiorstwa rolne, zorganizowane cki~h w żacLnym wypadku nie może czytalnlików nabywan4a pism radzieck:kh Pren. Zalkl. - Rynek. Nr 2: w Skiet'-

Sz"'one do ... ., 
W ZSRR przeprowadza się obecnie ba 

da.nla nad zastosowaniem w budowni­
ctwie blokóW szklanych, wyprodukowa­
nych jut przez zakłady doświadczalne 
Instytutu Szkła. Blolc\, składające się II 
cegiełek normalncl wlelltości wykona­
nych z przejrzystego, bezbarwnego szkła. 
dzięki specjalnej konstrukcji powlerzch 
ni rozpraszają przepuszczane światlo I Sil 
niellrZejrzyste. W połączeniu z cegłanU 
zwykłymi mogą być użyte z powodze­
niem w budownictwie, umoillwlając 
przenikanie do pomieszczeń dużej llośc:l 
światła. 

UKRAINA TĘTNI PRACĄ 
Caly obszar budowy kanah! połudnlo­

wo-Ukraińsltlego tętni jut. dzisiaj prac, 
tysięcy robotniltów, techników I Intynle 
rów. Rozpoczęto prace topograficzne. 
pt~.cownicy Akademii Nauk Ukraińskiej 
SSR prowadzą badania geOlogicznej struk 
tury gleby oraz wytyczają tereny, na 
których powstaną gigantyczne zbiorni­
ki wodne. Specjaliści elektrycy rozpO­
czynają w Kachowce prace wstępne przy 
budowle wielkiej elektrowni wodnej. 
Intensywna praca wre r6wnlei nad bue 
gam i Dniepru, gdzie przeprowadza st, 
ba(lanla próbol, ziemi, wydobywanych -
koryta rzeki. 

ROSTOWUGOL" WYKONAŁ 
"PLA.."i PRZEDTERMINOWO 

W wykonaniu przyj~tych zobowlązaA 
dla uczczen~a 33 rOczDlcy WIelklej Re­
wolucji Październikowej pracownicy 21 
kopalni Zje(!noczenla Węglowego "Rosto 
wugol" wyltbnali przedterminowo S-let­
ni plan WydObycia węgla. RównleS 
hutnicy potęznych kombinatów metalur 
glcznych w MagnitogorsltU I Kuznleckn 
wykonali przedterminowo plany produk 
cyjne, dając dodatkowo tysiące ton me­
taU ponad plan. . 

100 TYS. PASAZER()W W CIĄGU 
GODZINY 

Jedną z największych stacji na 11nH 
okrętnej metra moskiewskiego będzie 
"Komsomolskaja", której zdolność prze­
pustowa wyniesie I/: górą 100 tys. pasaże 
rów w przeciągu godziny. Z dworcami Le 
nlngradzldm, Kazaft,ldm, Jarosławskim 
l Srednlcową linią metra połączy stację 
"J{ODlSoDlolskaja" dwadzieścia kilka paz 
schodów ruchomych. 

, t ( h t' t" d . k d' - z d.nlem U pa.źd7.iernilt.a rb. przystą· JUew.iooch ~ Pren. Zrukl. - ul przez pans wo sowo ozy, s aeJe ma- s ao SIę narzę Zlem wyzys u cu zej pil do iPTZyjmow='!.a =6w.ień i przed- Sw.terClZewski~go 6; w Tomasww:!iI Maz 11================== 
szynowo-traktorowe), przedsiębior- pracy i źródłem dochodów, nie pocho- plat 00. prenumeratę tych piJsm na rok ROIzd?:lel!nia Pren. ~. - Pl. KoścluS!Z· 
stwa komunalne, podstawowy zasób dz~cych z pracy, lecz będących np. wy 1951 we W&Zy81iklch sw<oich "P}aCÓWlk3Ch ki 16; w Wle1umnu Ro2ld2l!e1nta Pren. 
domów mieszkalnych w miastach i 0- nikiem spekulacji itp. Własność oso- na terem1e Łodzi 1 województwa ł61z- Zaikł. - uno 6 Gru.m!Ja l: w Zd. Woli 

kiego. Rowz.'eil.n.!a Pren. Zalld. - ul. LaJs.k,a 14; 
sadach przemysłowych." (Art. 6 Kon- bista obywateli ma na celu jak naj- PrenumeNI'bll wszelkieh c2lSOOlPl1sm ra- w Zgle:rz,u Roz.dlzilel'Illa Pre.n. zaikl. -
stytucji Stalinowskiej). pełniejsze zaspokojenie wszystkich 0- d zieckich (nau~wwych, tec~(lZInych, Pl. Kil<.ińsadegQ 3. 
Własność państwowa, kt6ra powsta sobistych potrzeb człowieka pracy. mlodzie±owy-ch i lrrUlych) \'1Ia rok 19§1 

k . l' • ódł ł ' zamawiać można do d1lli,a 1 grudnJ!Ja 19aO ła początkowo w wyni u nacJona lZa~ Podsmwowym zr em wasnosci 0- r. w na,stępują~h placówkach P.P.K 
cji własności kapitalistycznej, stale sobistej jest dla każdego obywatela "Ruch": 
wzrastała i krzepła, zajmując kie):owni ZSRR jego społecznie użyteczna pra- w Łodzi: 
cze stanowisko w gospodarce narodo- ca. Im wyższe są wskaźniki pracy lu- Dz.!e.1 Prenumeraty Pism Rad'ziJeCkIlch 
wej kraju. dzi radzieckich, tym bogatsza staje się - ul, PlotI1lwwska 70, tel. 279.94; Dyr~k· 

Jed . . ł t d k d ty eł" cla OddZIału - ul. Roosevelta 17, tel. yrue W oparclu o czo owe s ano gospo ,ar a nar~ owa, m P mej .mo. 266.61: Dział Pren. l'OcztJoweJ _ uJ. Zwir 
wisko własności państwowej i przy gą byc zaspokOjone potrzeby osoblste ki! l, tel. 1.32-50; Biuro Prenumera1y -­
jej pomocy mogła powstać i rozwinąć obywateli. ut. Piotrkowska 61, tel. 18l).74; RoZ>dZ!~l, 
się druga forma własności socjalisty- Własność osobista jest nierozerwal- n:il3 Pren. Zs,kł. - ul. PiJOllflk<1W~ Qoł, 

. ł " 'łd' 1 k ł h .. ł' . , t tel. 117-79; Rozdz:!eW1 Pren. ZaJkt -czneJ - wasnosc spo Zle czo- o c o me ZWIązana z wasnosclą pans wową ul Gdoań.9k.a 76 tel. 165-35· Ro.zd7.iel:n!a 
zow.. Na własność tę składają się - socjalistyczną własnością naTodu, P~~. Zakł. -'ul. Na>1'UtaWlcm 28, tel 
przedsiębiorstwa uspołecznione koł- jest od niej zależna bowiem wzrost i 169.20: Rozdz!eI.nila PIren. Zakl. - ul. 

h ' ółd . l . . , . ół .. ł ',. . l' ty . POłUldlI1iiJOwa ~1, te!. 155-95; Row,z.',eln'a C ozow, sp lIe m spozywcow l sp umocmeme w asnoscl socJa lS ozneJ pren Zakl _ uil. Z!(!erska 71 tel. 178·42. 
dzielni pracy wraz z ich inwentarzem stanowią podstawę wzrostu własności Rtn:dZteln!.:i Pren. Z~'kł. -' \11. Ann!! 
żywym i martwym, zabudowaniami 0- osobistej mas pracujących ZSRR. Czerwone! 38, te\. 121-96: Rorozletn'a 

ł od k · k ł h ' . 6ł K'd ł' k d' I' . 1 Pren Zalltł - ul Tym:hmlecklC'go 20, raz ca a pr u cja o c OZOW l sp - az y cz OWle ra Zlec G, meza e- tel i37,13" R07d~te,1n,I,a pren. Zakł. _ 
dzielni. Własność sp6łdzielozo-kołcho- żnie od miejsca i charakteru pracy, ul.: Bedm.:.kla 42, tel. 141-31; Rozd.zieltlilia 
zowa powstała w wyniku dobrowol- doskonale rozumie, że ochrona, umoc Fren. Zakt - ui1. Czerwon-a S, tel. 
nego uspółdzielczenia narzędzi i środ uienie i zwiększenie rozmiarów wła- ~4-37: ~Z~f~nla27:r7~' Z:::Uzie~~ 
k6w produkcji przez chłop6w i cZ'lon- sności socjalistycznej stanowi jego P.~~~~~. :1 ....: ul. OgrCJ><!JaWa 1B: ll.o:ro!l.iel. 
ków sp6łdzielni. W odr6żnieniu od obowiązek obywatelski, a jednocześnie n1~ Rudl3 Pab. - ul. SClIJl'Ocka 6, teJ. 

ł Ś " • l' . d kt' .. t b" . 157·65' Ro7.Jdz:le'ln.dJa roomlsu Al. walino Cl panstwoweJ, na eząceJ o ca sprawę, w oreJ Jes on oso lSCle za- Koś I' SI21k! 32 t 1 270-tO' R07:clr.\elnw 
lego narodu, własność kołchozowo- interesowany. Lenin pisał 30 lat temu: Kn~i~ _ 'Ul~' Plmw.owska 200. tel. 
spółdzielcza należy do poszczególnych ,.Komunizm zaczyna się tam, gdzie uja 130,62; RO'2lC1z!eln'.Il KO<tn''''u - PtR~ 
ko~choz6w lub sp?łdz.ielni, !ttóre dyspo w,nia się ofiarna, przezwyciężająca ci~ż !~~~/'K~ct~~;69if6~~:z!I~.i8;. Ko­
nUlą przy ~ Zl~rruą. p~stwową na 11:; trud, t:oska ~zereg0W!ch. ~obotni- Na terem1e województwa prenumeratę 
prawach WIeczysteJ dZlerzawy. kow o zwIększeme wydaJnoscI pracy, przyjmuje: 

Na bazie własności socjalistycznej o ochronę każdego puda zboża, węgla, w Brzezinach R07!d7,!eln!l.a l'Tem. Zakł. 
Związek Radziecki mógł dokonać prze żelaza i innych produktów". - ul. M1.:lkiew!c1JIl 6f8; w Kumie R~z-

. • u . . . • dzielnlila Pren Zakł. - ul. WaTs.z.a,,"k> 
budowy całego zyCIa gospodarczego ,. chwilI obecnej realne, Wldoczne l' w Łnwiczu Ro.zdz! .. li'.n1:a Prf'n. Zakł. 
na nowych planowych zasadach. rysy komunizmu znajdują wyraz w ...: ul. Prez. Bieruta 35; w nWI11<owle 
Państwo kieruJ'e w interesach całego powszechnym ruchu mas pracujących Ro2ld2>jel~ Pren. Zakł .. - Rynek 2: 

, w Pabl>!lll11c.ach RoZld:zi.e1nl'ł Pren. Zakł. 
społeczenstwa planową gospodarką so --- _ ul. Armil Czerwomej 19: VI PiotI1ko-
cjalistyczną, kt6ra stanowi niewyozer- .) J. Stalin. Zagadnienia leninizmu wie RO:OO!Li.eln.iJa Pren. Zaikł. - ul . Slo· 
pane źr6dło wzrostu potęgi kraju ra- 4 wor,'okielto l*l; VI R"'<io:m~~{tt 'EI."",(l7!letn,ia 
d · k' S' li t Wyd. "Książka". 19 9. str. 439. Pren ZSIld. - ul. ReymQnta 39; w Ra,. Zlec lego. oCJa styczny sys em go- . 

'u 

P.renru.merol\ę :pism radrl;\oeokiieh !przyj. 
mują tailtie ws.zy.stki.e umę.dy i ag~mcje 
pQ{l2ltOwe oroz listonos'le wiejs.cy na te 
rerule Cl3łego województwa. 

Ząd.ajci~ w n.ajb~j placówce PPR: 
"Ruch" kaWogu p:!lSm rad.z:lecldlCh na 
rok 1961. 

spodarki, oparty na społecznej własno 
ści środków produkcji, wyszedł zwycię 
sko z naj cięższych prób okresu wojen 
nego i wykazał, iż jest nafoardziej ży 
wotnym systemem gospodarczym na 

VI szechnka Radiowa, powstała na szechni CI adiowa 
świecie. na nowym etapie Obok społecznej własności socjali~ 
stycznej KO,nstytucja Stalinowska ze­
zwala na istnienie prywatnych gospo­
warstw drobno-chłopskich i warszta­
tów chałupniczych, opartych na pra­
cy osobistej i wyłączających wyzysk. 
Udział prywatnego gospodarstwa dro­
bno~towarowego w gospodarce naro­

wzorach radziecltich i posiadająca 
już własne 3-letnie doświadczenie -
to naj potężni ej sza i. najpowszech­
niejsza uczelnia w kraju. Stanowi 
ona dla nas niewąbpliwą chlubę, a 
dla eagraniocy przedmiot zazdrości. 
Jej struktura, rozwój i osiągnięcia 
stanowią przedmiot bacznych obser­
wacji innych państw. Z naszych do­
świadczeń m. in. korzysta już wy­
datnie Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, .zakładając u siebie podQb 
ną do naszej uczelnię radiową. 

z udziałem kulturalno-oświatowego I cej niż wskazanym, jest p~ prostu 
aktywu Zw. Zaw. niezbędnym by nie byq:o ant jedlne-

Zarówno referat kier. W. R. ob. go koła WR bez konsultanta. 

dowej ZSRR jest znikomy. 

RacjoRlalizatorzy radzą 
W dniu wczorajszym rozpoczął swe 

obrady Og6lnopolski Zjazd Współza­
wodnictwa i Racjonalizacji. 

Obrady otworzył przewodn. RN m. 
Łodzi - Minor, witając zebranych 
przedstawicieli Zjednoczeń Energetycz 
nych całej Polski i zaproszonych gości, 
kończąc slowami: 

- Szczeg6lnie serdecznie witam czo 
łowy oddział klasy robotniczej energe 
tyki: naszych przodownik6w i rucjona 
liZl:'ltorów. 
Wśród szeregu delegat6w i gośCi na 

Zjeździe znaleźli się m. in. wielokrot­
ny racjonal1zator i autor broszurki o 
usprawnieniach w energetyce - :tu­
liński oraz znany przodownik pracy 
odznaczony Sztandarem Pracy I klasy 
- Koropis. 

Trzeba przyznać, że istotnie naSza 
Wszechnica Radiowa, otwierająca 
szerokie możliwości wszechstrOnne­
go, ogólnego i ideol0gicznego samo­
kształcenia, jest na drodze pięknego 
rozwoju.. Tuż po powołaniu jej do 
życia, liczyła ona zaledwie 80 tys. 
Słuchaczy, a obecnie sięga już cy­
fry 120 tys. ')sób. 
Analizując rozwój Wszechnicy Ra 

diowej w naszym województwie i 
pO'r6wnywując go z innymi woje­
wództwami, musimy dojść do smut­
nego wniosku że w zakresie umaSa­
wiania dobrodziejstw W. R dystan­
sują one nas p'lwatnie. Cyfra 500 o­
sób. które r '7Vstąp 1 ły do egzami­
n6w wiosennych jest - powiedzmy 
szczera:e - bardzo znikoma. jak na 
cały obszar woj. łódzkiego. Nakazu­
je ona podjęcie natychmiastowych 
środk6w zaradczyCh 

I cześć obrad zakończona została Dobrze się stało, że lokalne czyn-
wczcr;{j w godzinach wieczornych. niki kierujące Wszechnicą Radiową, 
Dziś od rana racjonalizatorzy kontynu zdecydowały dla naprawy sytuacji 
ują zaczętą wczoraj dyskusję· odbycie woJewódzkiej konferencji 
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Hessenowej (na temat .,Roli Wszech Gdy chodzi o najbardziej palące 
nicy Radi'0wej w oświacie robotni- dla WR sprawy, to na czoło wysuwa 
czej"), jak i wywołana przezeń dys- się problem należytego przygotowa­
kUBja, posłużyły do głęboltiej i traf nia słucąaczy WR dl) zbliżających 
nej anallrzy trudności i popełnionYCh się egzaminów jesiennych, jak też 
w toku akcji błędów. zachecenia do przystapienia do nich. 

Jednym z poważnych i bardzo ce- Dalszym zdaniem aktywu WR jest 
lowych środków uintellSYWllienla zaciemienie jego współpracy z 
prac kół W. R. okazało się p'lwie- ORZZ i PRZZ. Kardynalnym jednak 
nenie ich opiece konsultantów tj. i to podstawowym czynniJdem roz­
speCjalnych instruktorów, rekrutu- woju WR w naszpn WOjewództwie 
jących się przeważnie SlPośród na u- jest stałe zwiększanie sieCi kół przez 
czycielstwa. Z pomocy takich kon- zakładanie ich przy każdym zakła­
sultantów, która daje bardzo dobre dzie pracy. przy każdej świetIi?y. 
wyniki, wydatnie korzysta już Wsze Akcja ta wraz !L wciąganiem do m­
chnica Radiowa na terenie woj po- dywidualnego słuchania WR sp oczy­
znańskiego i krakowskiego. Trzeba Wa w rękach związków zawodo­
tu z zadowoleniem stwierdzić, że 0- wych, które są 0dpowiedzlalne za 
becny na wspomnianej wyżej konfe- jej wyniki. Każde założone kolo, 
rencji W. R. ob. lirawczyk, przed- powinno mieć swego kierownika. od 
stawiciel ZNP. zadeklarował w imie powiedzialnego wobec rady zakłado 
niu nauczycielstwa ws.pół.pracę przy wei za tok prac k'lła. 
zakładaniu szkolnych kój WR oraz Zaniedbywaną dotychczas była 
da lek') idącą pomoc rzeczową i ma- sprawa roztoczeni,a należytej. opieki 
terialną kolom robotniczym i chłop- nad absolwentami kurs6w WR. 0-
skirn. Pomoc ta ma kS7.0tałty zupeł- oieka ta musi wydatnie wzrosnąć, 
nie realne, gdyż około 2 tys. człon- a absolwentów należy typować do 
k6w ZNP zostało ostatnl'o specjalnie awansu spclecznego. Zniknąć musi 
przeSzJkolonych w kierunku ideologi także bezpowrotnie brak zatntere­
cznym. Ilość ta pozwala wlęc na sowani.a się Wszechnicą Radiową. 
obsadzenie więcej niż jednym konsul jaki przejawiają kierownictWa za­
tantem kaźd~go powiattL Jest wlę- ktadów pracy 1 rady zakładowe, 

Prognoza pogody 
Rano lokalne mgły lub zamglenie, 

dniem dość pogodnie. Na zachodzie 
kraju zachmurzenie większe, nad ra­
nem temperatura w pobliżu zera. Miej 
scami słabe przymrozki. W ciągu dnia 
temperatura maksymalna do 17 stop­
ni. Słabe wiatry południowo-wschod­
nie i południowe. 

W rb. WSzechnica Radiowa wyda 
skrypty, które będą o wiele dostęp.. 
niejsze i łatwiejsze do opanowania 
od wydanych w ub. latach. Stanie 
się to zwłaszcza Mięki temu, że będą 
one na trzech poz'omach. 
Pięknym uzupełnieniem konferen­

cji aktywu WR bylo rozdanie na­
gr6d dla słuchaczy WR. którzy zdali 
egzaminy :z. najlepszymi wynikami 
Okazało się, że byli nimi synowie 
chłopów małorolnych. Pierwszą na­
grodę w postaci pięknego odb;orni­
ka radiowego otrzymał ob. Masłow­
ski z Łowicza. obecnie nauczyciel 
szkoły podstawowej w Łodzi. Gdy 
zdawał egzamin był on ,jeszcze ucz­
niem Liceum Pedagogicznego w Ł0-
wiczu i zarazem 'kIerownikiem ko­
ła WR. Dziękując za ott'Zymaną na­
grodę stwierdził on. że wiadomości 
zdobyte dzięki W. R przydały mu 
się ogromnie przy egzaminie matu­
ralnym 

Poza Masłowskim otrzymali na­
grody trzej innj synowie chłopscy. 
Tymi szczęśliwymi zdobywcami na· 
gród w postaci odbiorników detek­
torowych są: Ed. Bednarek z Sę­
dziejowic, St ~awicl,l 7 Dobroszyc 
oraz S1. Bl"ZN-:;ńskl z Kościerzyny. 

Na zakończenie obrad uczestnicy 
konferencji ku uczczeniu 33 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej pod 
jęli zobowiązanie zorganizowania do 
dnia '7 listopada kM Wszechn;cy Ra­
diowej przy św!etJlcach które ich je­
Szcze nie zorl!On'1.0w9.ły i do uin­
tensywnienia i pohudzenia do akty" 
wruejszych prac kół już iStn;phC'vch. 

Z. N. 



• 
Zycie, 

Edek nigdy nawet nie narze­
kał, że jest mu źle. Dawali mu 
Jesc, miał się gdzie przespać, 
portki miały wprawdzie łatę na 
łacie, ale kto by tam na takie rze­
czy zwracał uwagę. Zresztą go­
spodarz był i tak dobry, że go w 
ogóle przyjął. Był przecież jego 
kierownikiem i jak ojciec i mat­
ka umarli, Edek Dijaczenko wi­
dział w nim swego naturalnego 
opiekuna. Nic to, że pracować 
trzeba było od rana do późnego 
wieczora. Gospodarz - Maślanka 
był bogaty, ziemi miał dużo i by­
ło na niej co robić. 

e abrało 
, 

Wieś stanowi ciągle jeszcze niewykorzystane .w pełn~ 
źródlo rąk do pracy. W wielu wypadkach boga;:n c1Uop.t 
zatrudniają u siebie parobków) któryc~ wyzysk1fJą na ro~­
ne sposoby. Sabotują akcję werbowanUl chlopcow do szkol 
przemysłowych i nie chcąc tracić, często bezpłatnych, rClk 
do pracy, usiłują uniemożliwić chlop.c~m ~rogę do awa'!811: 
społecznego. Parobcy ci to przewazn'te swroty lub dZteCl 
małorolnych c"hJopów, dla których na .ojcowskic!t g.o~po. 
darkach nie ma pracy. Bieda kazała ~m szukac m~eJsca 
u wiejskich bogaczy, którzy. skwapliv:i~ kor~ys~aj.ą z o~a­
zji. Dzięki zdobyczom Polsk~ Ludowej t akcp usw~damm-. 
jącej organizacji mlodzieżowy~h przed. wyzys'ktwany'Yf/',~ 
dotychczas parobkami otwiera Stę nowa) ptękna przyszlosc. 

treści 
jechać z nim z powrotem po rze· 
czy. Nie chciał. Bał się, że go tam 
jeszcze zostawią. Długo oglądał 
parę starych butów, które mu na 
prędce kupiono, żeby miał w 
czym jechać. Nowych nie opłaca­
ło się sprawiać, bo na miejscu 
i tak wszystko dostanie. Ale na­
wet i te stare, ładnie wyczyszczo' 
ne pastą buty, przedstawiały dla 
Edka zadatek tej lepszej przy­
szłości. 

Z FilharmonII 

onceri svmfonicznJ 
T. Wilczok - A. Ciechański 

VI Koncert Symfoniczny (II z cyklu 
.. Koncerty Kameralne") przyniósł na~ w 
programie utwory Handla, Bocchermle­
go, Haydna i Mozarta . Nie był to, ŚCIśle 
mówiąc, program .. kameralny". Do mu­
zyki kameralnej zaliczamy dziś tylko 
utwory wykonywane przez instrumenty 
solowe, więc: tria. kwartety, kwintety 
itd. do oktetów i nonetów włącznie, w 
obsadzie smyczkowej, dętej lub miesza­
nej, a także kompozycje wokalne, jak 
pieśni, duety, tercety, lecz z towarzysze 
niem jednego lub kilku instrumentów, 
z wyłączeniem fortepianu. 

Niemniej zawsze gotowi jesteśmy slu­
chać pięknych "concerti grossi" lub ta­
kich utworów muzyki XVIII wieku Jak 
koncert wiolonczelowy L. Boccherlniego. 
Haydnowska "Oxfordzka" symfonia, czy 
uwertura do "Don Juana" Mozarta, by le 
w dobrym wykonaniu, jak to miało zresz 
tą miejsce i na ostatnim koncercie. 

Edek Dijaczenko pojechał do 
szkoły. Wyrwany z kułackiego 
wyzysku, wyrośnie na wartościo­
wego człowieka i fachowca. A 
trud jego pracy zostanie naresz-- Przecież każdy musi praco- . t l l ta h ł" . oce 

d . l d ł d I W Łowiczu gdy się dowiedzie- Cle po y u a c w aSClWle -wać. Cóż, że praca jest ciężka awno przeclez me zag ą a o , . ' 

Dyrygował Tadeusz Wilczak. Concerto 
grosso d-moll Handla podane by~o. nie­
co za nerwowo, zwłaszcza w CZęSCl po­
czątkowej, bardzo ładnie natomiast wypa 
dło wykonanie słynnej "Oxfordzkiej " 
symfonii Haydna. Gdyby nie parę klk­
sów waltorni (co nie jest winą dyrygen­
ta), można by nawet mówić o wykona­
niu doskonałym. Utwór przygotowany 
był starannie, utrzymany w tempaCh 
właściwych, poprowadzony z polotem l 
l,lwydatnieniem akcentów, wyróżniają­
cych to dzieło spośrÓd innych, zazwy­
czaj niefrasobliwych i pogodnych symfo 
nicznych koncepcji .. papy" Haydna. 

i że aż wydolać nieraz nie można. książki. li, że Edek z:ic na droę:ę me ~~ mony. Zd' ł J K ł . 
W sam raz dla takiej sieroty jak Przybysz mówił długo i cierpli stał bardzo SIę oburzylI. ChcIe ZłS aw • oz OWICZ 

ja - myślał sobie nieraz Edek L. wie, aż go wreszcie przekonał. 
pracował. Wstawał skoro świt Umówili się, że Edek przyjdzie za 
i szedł za krowami Oborę też 3 dni do Łowicza, skąd miał od- WACŁAW MROZOWSKI 
musiał oprzątnąć, . a gdy trzeba jechać do szkoły. . 
było, to szedł również pomagać I przyszedł. Boso ,(g-ospodarz CHOPIN w polu. nie dał mu nawet butow), w wy­

Czy miał czas np. na naukę lub 
rozrywkę? E, kto by tam o tym 
myślał! A bo to on gospodarz, czy 
co. Zresztą, jak się nawet znaj­
dzie trochę czasu, to gdzie tu iść, 
jak pieniędzy nie ma. Gospodarz 
nigdy mu nie płacił, jeszcze czę­
sto mówił, że powinien być zado­
wolony, że ma co zjeść i gdzie 
się przespać. 
Aż wreszcie ... 
Pewnego dnia do zagrody Ma­

§lanki' we I wsi Wola Szydłowska 
zajrzał m~ody, o chwackim wy­
glądzie chłopak. Na jego szarym 
ubraniu już z daleka odbijał się 
znaczek ZMP. Odstawił swój ro­
wer i rozejrzał się po pustym 
obejściu. Nie widząc nikogo, 
wszedł do izby. 
Długo trwało, nim się dowie­

dział, gdzie można znaleźć Edka. 
- Ano poszedł za krowami, 

ale gdzie tam będziecie szli za 
nim. Droga ciężka, bo to cały czas 
po piachu. 

- Nic nie szkodzi - nie dawał 
się zbić z tropu chłopak. - Jakoś 
się tam dojdzie. 

Rzeczywiście Edka znalazł przy 
krowach. Długo ze sobą rozma­
wiali. W trakcie rozmowy począt­
kowa nieufność Edka powoli top­
niała. Pierwszy raz zobaczył, że 

tartej marynarce i cały spocony. 
Był zmęcz-ony, bo to z jego wsi do 
Łowicza było, bądź co bądź, blis­
ko 20 km. Gospodarz, gdy się do­
wiedział o jego zamiarze, okrop­
nie się złościł, no bo kto będzie 
teraz dla niego robił. Mówił, że o 
tej nauce to wszystko nieprawda, 
że z głodu zgirrie. Powoływał się 
na powinowactwo ,ba, obiecywał 
nawet sprawić nowe ubranie. Te 
raz jednak Edek wiedział, co o 
tym wszystkim myśleć. 

NOWQ DUBler 
»Spraw MiędzynarodowychC( 

• 

Ukazał się nowy numer .. Spraw Między 
narodowych" (nr 2-1950), w którym mię 
dzy innymi znajdujemy następujące . ar­
tykuły: 
Stanisława Skrzeszewskiego - W piątą 

rocznicę układóW polsko-radzieckich, 
Henryka Różańskiego - Międzynarodo­
we stosunki gospodarcze nowego typu, 
Mariana Mhszkata - Walka o pokój a 
walka o wyzwolenie narodowe, Ludwika 
GIOnowskiego - Udział Polaków we 
Francuskim Ruchu Oporu. 

poza tym umieszczono w numerze ar­
tykuły o Nowej CzeChosłowacji, o walce 
z faszyzmem we Frencji, o Vietnamie, 
o Ameryce ŁacińSkiej, o Kanadzie i inne 
pióra J. Winnickiego, A. Hirszowicza, J. 
Zbrosztyna, B . Jaworznickiego i innych. 

W numerze znajdujemy również m. in. 
dokumenty w sprawie amerykańskiej 
agręsji w KOTei i w sprawie planu Schu 
mana oraz recenzje z polskich i zagra­
nicznych publikacji o tematyce międzY 
narodowej. 

Przekwitają krokusy, biel Ja§mfnów blednie 
a w dusznicklej alei pękają kasztany, 
1 noce są Jak co noc, dzień jak 'Wszystkie dnie... -
błąkam się - dziwny muzyk - Jak żoI;nIerz nieznany. 

Z parku akompaniamem słyszę - kląsk słowika 

noc się skrada 1 księżyc na płonącej głowni 
1 nieznanej orkiestry - nieznana muzyka 
1 list na biurku drogi, który pisał Norwfd. 

Czas upływa muzycZDde. Groźnie dźwtęczy cisza 
tym rM1ldem, który przepadł, kt6rego nie było 
ł palce nfewidzlalM błądzą po klawiszach 
przyWołująo nokturny I Spaloną miłość, 

~akleś ll5ty wygasłe be'll tadne.l przyczyny, 
kt6rych tre~i nie dociec ni mmgfem ni sercem, 
pisane znaną ręką nie znaneJ Delfiny 
'WŻerają stli w duszę 1 wiereą. 

Na muzycznych obłokach Jak klucz Wiolinowy 
zawisłem, a straszna pięciolinia życia 
II Jaskółek nut mi splata w1emec wok6ł głowy 
wieniec ciężsey od szczęścia. 

Czasem clS!ll3 przeraża Jak smutku m1Iezenie 
kiedy samotny wracam a w pokoju pusto -
tylko huczą akordy • płomleniłe 

. oczom" uszom, ustom. 

To Jut ostatnie lata l nie ma nadziei, 
chociaż gwiazd roje płoną blru1ych I daleJdch, 
gdy wyglądam przez Okno, smętek tylko wieje 
I czuję, te 5111 zbliżam na drugi brzeg n:ekJ. 

Miłośników Mozarta uradowało za­
mieszczenie w programie uwertury do 

Don Juana". Istnieje legenda, że uwer 
turę tę miał napisać Mozart w ciągu 
jednej nocy, be.pośrednio przed praską 
premierą. Arcydzieło to próbowane było 
jednak za krótko, co wyczuwało się w 
intonacji zespołowej i w zbyt małej po­
toczystości allegra. 

Jako solista wystąpił młody, utalento­
wany wiolonczelista Aleksander Ciechań­
ski. Odegrany przez niego koncert Lud­
wika Boccheriniego ujawnił wiele cen­
nych zalet wykonawcy: uczucie i tempe 
rament, śpiewne prowadzenie kantyleny. 
muzykalne frazowanie, ton duży, soczy­
sty, choć niezbyt jeszcze wyklarowany. 
Technika palcowa i smyczkowa dość 
sprawna, wymaga jednak wciąż jeszcze 
dallszyoh stud!ilów. Brokuje nam do.blI"Ych 
wiolonczelistów, zwłaszcza wśród młod­
szego pokolenia. Aleksander Ciechański 
ma niezaprzeczone dane do wybicia się 
na tym polu. Utwierdzają nas w tym 
przekonaniu i pięknie wykonane utwory 
mniejszego formatu, kompozycji Bacha 
i Ravela, odegrane w naddatkach. 

S. W. G. 

Redtal Chopinowski 
w dtttlu 17 bm. mlj<I 101 l'oczroca śmie!'. 

d Fryderyka Ch{)lp'i!IlJa. Ku uczczenńu lad 
..ARTOS" argarniczuje l'eci'tail Chqpmow· 
skll w SaJii Państwowej F1J.hannon;ii w 
wyUron,aruu SLa!nlslawa STANIEWICZA. 

Dla Udostępmen.lJa najszemzym masOln 
wysłuchaIIJia muzyki ChaplnQWS>ldej do 
pOSlY'...zególnych Związków Zawodowyeh 
zosbaJną l'Q2lProwadzone b'l!lety w cenie 
od ",l 75 do H50. 

jednak taką sierotą jak on ktoś _-------------. 
się interesuje. I to nie byle kto -

Umierać zdala od kraju w wieczór gwlaMzisty 1 biały. 
czy znaczy nigdy nie wrócfć? O ws-z:ystktm na zawsze zapom~ć' 
a przecie tam, na tej memi dusza I serce wstały _ 

B:lJety roZJproWladrzla w godrz:inach !lO" 
l'aIl:llY'Ch k;ru;a O.R.Z.Z., a ponadto są do 
nabycia od godz. 16 do 19 w k;alSJe FU< 
ha!l'llI\QII\I.!. 

samo społeczeństwo. Tak mu wy­
raźnie powiedział zetempowiec z 
Łowicza. Pytał się o jego pracę, 
o szkołę. - Umie czytać, pisać, 
chodził do szkoły, ale to było da­
wno. - Wreszcie dowiedział się 
o najważniejszej rzeczy, że może 
się uczyć, że są szkoły, a szczegól 
nie szkoła górnicza, gdzie tacy 

Uwaga Prenumeratorzy 
»Dziennika Łódzkiego« 

Wszelką korespondencję do­
tyczącą wpłat za prenumeratę 
"Dziennika ŁOdzkiego" prosimy 
zgłaszać pod adresem: Biuro Pre" 
numeraty P. P. K. "RUCH" Łódź, 
ul Zwlrld nr l, telefon 132·50. 

serce, ktm korhało ru tylkO, ale ogromnie. 

Mołe nadejdzie chwłla, gdy gl'Otny I dzIld 
przypływ Losu wyr7iUc.t mnIe na brzeg po latach.­
zrozullllec1e b61 sławy l smutek muzyki. 
Jd;6ra będzie lak flet aczurolapa. 

Pogoda w Łodzi 
·W dniu 16 bm. zanotowano: temp. naj 
wyższa 14,5 st., temp. naj niższa 0,2 st., 
temp. średnia za dobę 6,7 st. 

Srednia wilgotność powietrza 65 p~oe. 
Wiatry wschodnie i południowo-wscho­
dnie. Srednia· siła wiatru 3,3 misek. Opa 
dów nie było. 

jak on są specjalnie potrzebni. !... ____________ _ 
Suma opadów od początku miesiąca 

18,3 mm. Temp. minimalna przy po­
wierzchni ziemi minus O 3 st. Tam się nim prawdziwie zaopie­

kują. Dostanie ubranie, ba, na­
wet dwa ubrania, pełne utrzym'a' 
nie i do tego jeszcze pieniądze. 
Byle tylko si~ uczył. Edek nie 
bardzo chciał początkowo wie­
rzyć. No bo jak to, wszystko tak, 
za darmo i tylko się uczyć? Zre­
sztą bał się, że nie podoła. Tak 

Trzy wielkie wydawnictwa 
w prenumeracie 

"Dpm Książki" mw:Lad.am1a, że ~. 
ły s'l'ę j-uż pd€TWS2>e tomy daWlllo ocwki· 
wanych dZieł rodc~j.ecki'ch (w języku ro-
~jstklm). . 

- Wielka Encyklopedia Rłdzlecka, 0-
bejmUjąca 50 tomów, to dokła,dny i 
wszeoc~Ol1!ny iJnfonnator we ws'Z,yst· 
ki~h dziedzJin.ach wiedzy i życia, wydJaw­
nictwo pożytec=e dLa każdego, a nie. 
zbĘ)Cine dLa orga.rIizacji społeClZIlych i po­
litycznych, :zakŁaJClów naukowych, s:zJkół, 
ws:z.e1k.iego typu bibliiotek, j aJk również 
dla literntów i publicystów. 

- Doświadczenia Medycyny Radziec. 
klej podczas Wielkiej Wojny Narodowej 
1941 - 1945 r .. w 35 tomaJCh, zawierają· 
ce cztery działy: I ChiJrurgia, II Tera­
piJa, III EpidemiJologLa i higiena, IV Pa. 
'to'ogiJa postrzałowych uszkodzeń ciała, 
zaiJnterelSują przede wszystkilIn świat leo 
~arstk'L 

- Encyklopedia Radziecka Gospoda!" 
stwa Wiejskiego, na którą złożą ljię 4-6 
tomów, sliaJIowi najnowocześniejsze I naj 
pemLejs.ze O<pIl1awwamie wsrelkich zagad· 
nień z zakresu rolniJCtwa, leśn:ioCtwa, ho­
dowli, ogrodnJictwa, przetw6l&twa zle, 
mJqpłod6w, a ta~e całokształtu życia 
gospodarC2lego WSI. 

Każde z tych dzieł jest wynikiem dłu­
gotrwałej procy zespołu wybitnych u­
czonych radzieckich, speocja1i5tów w po· 
szczegól'nych gat~2;iaeh wiedzy o danym 
przedmLocie. Dogodne warunki pTenu­
mera·ty powlJtmy się przyczynić do sze. 
rokiego Ich 1'02lpowszechnien1a. Przed· 
pł<I tę przyjmują: KSięgarnia Wysyłkowa, 
Łódź Legionów 2. Księgarnńe Radzieckie 
oraz - w n<Ijbl:Lższych d!nJiach - Inne 
ksoięgamnJie .,Domu Książk.i". 

OdD~:ni~f;rW~ry~;ry:~ F' D YDE' D YK ti L UD fin~or~~:~:~C~~~~~~~ina WZ ~nt 
Chopma l 5 lat od po- .l. ~ .l. ~ łt: stwo nadzwyczaJ CIekawych wypo. 
wrotu serca jego do wiecLzń., a dotąd nie udostępniona 
Warszawy. W 101 rocznicę śmierci i w 5 rocznicę jeszClZe ogółowi, 2iawiera też ważną 

Chopin zmarł 17 paź- pO ol se ca ChoPl"na do W infonnację o tym, jak na muzykę 
dziernika 1849 roku w wr u r arszawy .jego reagował Mickiewkz. Prz~i-

Paryżu, o godzinie 3 minut 30 nad ścią pięknoduchów z klasy arysto~/WYdanie dzieł oraz mnóstwo no- sUłę ją z num~r~ 37(106) ,,Kuź~Cy", 
ranem, i tam został 30 październi- kratyczno-burżuazyjnej. wych publikacji dotyczących życia ktora 15 ~zesma 1947 roku p~erw­
ka tegoż roku pochowany na cmen- "Pieśń towarzyszy wszelkim po_ Chopina, jego twórczości i zn>l~ZE'- sza opubIJ~?wała fragmenty teJ kc­
tarzu Pere Lachaise. Serce zmar- czynaniom człowieka od kolebki aż nia dla narodu, dowiodły że Polr.k'l respondenc~l, wybra~e do druku 
łego, zgodnie z ostatnią jego wolą, do grobu. W pieśni zawarta jest Ludowa nie poprzestała na odśWJęt- prz~z pauli;;~ k~zer.rucką:'d . 
przewiezione do kraju przez siostrę nieśmiertelna siła narodu". Płomień nym tylko kulcie, lecz czyni wszy- "n?wu lC te:vtcza tVt uJę - 0-

Ludwikę z Chopinów Jędrzejewi- rozgryzie malowane qzieje, skarby stko, by upowszechnić jego mU~~7- negda? ~yl ~ mme. 
czową, spoczęło W kościele Sw. mieczowi spustoszą złodzieje-pieśń kę jak naj szerszym masom ludo- . Zmtemł. St~ bardzo, tak spon~trzał, 
K . w WarszaWl'e z wymow- ze go am p!Osenkam1 naszemt, a"',i rzyza , ujdzie cało" mówi Mickiewicz. Ro- wym. F·L· k + d .. 
nym, wyrytym w marmurze napi- zumiemy teraz, dlaczego hitlerow- Pierwszymi, którzy w pełni od- ~ ~ne~ - Jał .0 ;wn~~J.- .rozrt~­
sem :"Gdzie skarb twój, tam i serce ski barbarzyńca przytłumić chciał czuli piękność i mrrodowość muzyki dS:~e n!e mog.em. rZYdJ zte t WTY31-
t ." _t , Stowa nte pr::ega awszy. y e 
wOJe . . chopinowskie dźwięki w sercach Chopina, byli MicJdewicz i Norwid. że wiem roco przychodzi ,i zaraz 

Droga ~a ~ercu 'po~skiemu na~~- narodu polskiego. Źródłem wielko- Mickiewicz nie posiadał muzyczne grać siadam, każ~ wszystkich od 
dowa reli~Wla, umeslO~a W p d ę ści sztuki Fryderyka Chopina są jej go wykształcenia, ale kochat muzy- drzwi odprawiać, <'e. to n;~, y mam te 
pr~~ grozącą Wars.zaWI~ zagł: ą, wartości społeczne. Według Norwi- kę i sercem ją odczuwał: Norwid, kcję _ bo tr.wanyts'U'a nie LU.'Ji. 
wt?ciła w, t~YUn:fIe mebywa ym

a, 
da Chopin podniósł nasze natchnie- bardmej celów i istoty muzyki Ostatnio bardzo r](.ugo mu grałem, 

d~ia 17 pazd.zlermka 1945 roku nia ludowe do potęgi ogarniającej świadomy, powiedział o Chopime, c>ojąc się na niego ogLądać. a SłYSZ'L­
WięC d~k~adme prz~d 5 laty, n~ da- całą ludzkość. Wyrażając się dzisiej- że "pierwszym w. Polsce jest art y- łem że płacze. 
wne . mieJsce, ~v. pie~wszym filarze szym stylem, Chopin upowszechniłst~", a utwory Jego nazwa1: "z~- A potem., jak wychodził. sam p". 
le:veJ nawy koscielneJ, oznacz?ne dt : polską pieśń ludową. śI;newem . na S2ltukę . narod.o:""ą . magałem mu się 1,brać. bom nie 
blicą pamIątkową, ~rtystyczme. o Chopin był i jest symbolem duszy CI~awe, ze ta ostatma de.fmlcJa, ;oh ciał, by go Lokaj zapłakanego wi-
nOWIoną ręką polskiego robotmIm d l k' . t . t · .. choc tak częst0 cytowana, me zna-

. naro u po s lego,. Jes n.aJP~ ęzmeJ- lazła aprobaty u samego Chopina- dzial. Mickiewicz za głowę mię śdc 
Uroczystości towarzyszące powro- szym .akord.em, WIelkOŚCI !eJ d~szy. i słusznJie. Posłuchajmy, ·co mówi s"l,qł najc:miej a w czoło mocno po. 

towi serce Chopina do Warszawy, w P~ Vl?e~ WIeko:" rozbrzmIewa c bę- Chopin na ten temat w jedinym z całowal, l,icrwsze tego w;eczora wy. 
których wziął udział Prezydent Rze- d~e milę polskIe prze."- muzyke cho listów do Definy Potockiej: mówi.wszy słowa: 
czypospolitej Bolesław Bierut oraz pmowską po wszystkIch zakątkach "Bóg ci zaplać, przeniosle§ mnie ." 
członkowie rządu Polski Ludowej , ziemi" - oto streszczenie przemó- "Całą moją muzykę przedśpiewem nie dokończył, bo lzy go znowu za 
miały znaczenie symboliczne i hi- wienia, .wygłoszonego W dniu 17 pa* Norwid nazwal w rozmowie. Przy- gardło ścisnęły i tak pasując się z 
storyczne w dziejach sztuki polskiej . dziernika 1945 roku przez przedsta- znam ci się, żem z przykrością tego tym płaczem wyszedł". 
Aktem tym Chopin wrócił do mas wiciela rządu polskiego na uroczy- wy~łuch~ł, ~ie pokazując tego po Rocznice Chopinowskie są dla nas 
ludowych. Natchnienia jego, którE' stej akademii ku czci Chopina w sob~e .. Wtem Jak bardzo wy,soko .on o nieustannie ważne. Obserwujac je, 
spod strzechy wyszły, wróciły pod Warszawie. A .. Rok Chopinowski", m~Je? sztuce trzyma, tote~ mme to nie tylko spłacamy dług wdzięczno" 
strzechy. Nieśmiertelną jego spuści- zorganizowany w 100 rocznicę śmier dztwtlo, bo t.o było tak, Jak by on ści. Sprzyjają one również pogłę­
z.ne od tei chwili objął w pOSiada-I ci, którego wspaniały przebieg wsz" wszystko mOJe tyLko za małe preLU ' ) bianiu naszej wiedzy ó Chopinie i u­
nie całv Naród - Polska robotni- scy mamy żywo w p"Imięci, koncer- dium uważal i czeka l. aż ktoś i.nsz.y świadamianiu o funkcji jego sztu­
h1W chłopów i pr::>cujacej i1:tteli- ty masowe, częste i planowe audycje przyjdzie i większq muzykę napt· ki w życiu Polski Ludowej. 
~encji. Chopin przestał być własno- Polskiego Radia, monumentalne sze". ST WOYNA-G VIAŹllZIŃSKI 
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D:t · Nosi korespondenci piszq: ( r a wa p l S Z e Prace społeczne m odz~eży z OSI· M • lan 
Z~.~ły Orzemysiu 'oalo eso magają w pracy np. wrębiarki, lado- Uczniowie Ośrodka Szkolenia Za- W ciągu dwudniowej pracy a lit 

8u .- 'i6 W li waczki mechaniczne, ciągniki i inne. wodowego w ramach prac społecz- zostało wyróżnionych 12 jako preo-
K h . K l d Potem zostałem wytypowany przez lnych pracowali w kilku pun'ktach downików pracy. Zaszczytną pracę 

ze 
oc ant o e zy! I Pracująo na zajęciach praktycz- Partię i DY1'ekcję Kopalni na uniwe1'_ naszego miasta, wykonując różne mieli uczniowie kI. I-A liceum I 15 

Moim marzeniem było pójść do nych w kopalni, zbieram doświadcze- syteckie studium przygotowawcze na Iroboty, np. w Jedenastce Wojska uczniów z kl. III gimn. pracując 3 
Szkoły .. Prze!1,ysłu Węgl?wego. Ot~ź ?iia od starszych, doświadczonych g6r wyższe uczelnie, gdzie po kilku latach Polskiego (ul. Daszyńskiego 98) wy- dni przy budowie własnej, nowej 
r?k mtJa,. Tctedy marzente to spelntlo nik6w. W chwilach wolnych od zajęć nauki można zostać technikiem lub konali roboty przy wykopie ziemi szkoły (ul. Wigury 21 róg Sienkie-
BU}. W1IJechalern z domu do Szkoły są różne gry, jak np. radio, z~wody inżynierem. w pLwnicy. W ciągu 660 godtin wy- wicza). 
Przemysłu .Węglowego. Do 8z1c~ły zo- sportowe itp. Jeżeli dojdę do celu to będę pmco- wieźJ.t taczkami na odległość 25 m 
stałem sktel'owany przez pow tatową Młodzież jest otaczana w szkołach wał z zapałem by spłacić dług Polsce 120 m sześc. ziemi. Brygada Składała 
komena~ "Slu.żba Polsce".. troskliwą opieką lekarsTcą i otrzymu- Ludowej. ' się z samych ZMP-owc6w. A oto co 

Na Al. Kościuszki przy Ilakładaniu 
nowej linii tramwajowej junacy wy 
wozili w ciągu 2 dni samochodami 
piach w kierunku Dworca Kaliskie­
go. Reszta zatrudni0na była przy 
pracach drogowych na ul. Kopciń­
skiego ul. Armii Czerwonej. 

Dostale":,, SU} do szkoły w MtTtulczy: je 8yte wyżywienie. Szkoły te dają Otóż, Koledzy, przyjmijcie sobie do mówi o ich pracy inwestor: .,Junacy 
cach, połozon1fch koło Zab~·za. ~uta1 pełne umundurowanie i wyżywienie serc i zapamiętajcie to jedno najważ- v.:ykazywali .zrQzum}enie swego .zada 
zapoznałe11t.8~ę z.koleuaml z róznych bezpłatnie. Pr6cz tego, każdy otrzy- niejsze: Polska Ludowa podaje Wam ma wykazUVąc chęc do pracy l za-
sh'on PoI8~~. zyme.w 8zkole - to pel- muje w szkole na drobne wydatki 0- rękę i chce Wam pom6c, by~cie się Sługują na poc.hwałę". . 
ne 1'adośct t entu~Jazmu. . Nauka. ?» kolo 2.000 zł. Młodzież jest uświada- stali świadomymi obywatelami. Więc . Pr~y budOWle PPB nr 57 (~. N~-
szkole trwa 4 dm, a 2 dm to zaJęC'!a miana politycznie i zawodowo. przed Wami droga otwarta, tylko od- C1arman~) chłopcy .wy~opywah glt-
praktyczne w kopalni. Młodzież inte- Szk ła t k 'lka .. P ważnie zgłaszaJ'cie si" do powiato- nę. Ponumo desz. .oooweJ pogodY, pra 

Leszek Dulęba 
Koresp. "Dz. Ł. Ił 

resuje się przedmiot(/jmi zawodowymi kon'czeon' TWzka ł t k .mdleStęOY . . 0 1f'"ć " ł bk d . k' ó . t I"'t lU s o y, az y ma moznos wych komend "SP", kt6re Wam u- ca posuwa a Slę szy o napr.zo . 
Ja • g rntc WO, mec tamzacJa l p. zarobić do 85 tysięcy zł., a nawet i dzielą inf01-macji, co i jak ńależy u- ----------

więcej .Po wyjściu ze szkoły praco- czynić, by się dostać do szkoły. InstytucPe wV~2Ilśnlalą 

1\1 T 
Altberg E. 

'łl/ wałem na kopalni i dokształcałem się. Zasyłam Wam, wszystkim Kolegom 
III W stąpiłem w szeregi brygad zespoło- z województwa łódzkiego najscrdecz­

wych, pragnąc w ten sposób p"zyspie niej8ze życzenia - Wasz Kolega ontrala narzędzi mierniczych 
formą walki ze spekulacją szyć pracę w kopalni. DRATWA MARIAN, 

W kopalniach poznałem r6żne ma,.. wieś NARAMICE, pow. Wie luń CZYTANKI MUZYCZNE 
zeszyt II 

str. 32 zł 250 szyny górnicze, kt6re górnikom po- woj. ł6dzkie. W numerze 253 "Dziennika Łódzkie respondenta w błąd, udzielając mu 
go" z dnia 14 wrześni1i 1950 r. ukazała niezgodnych z prawdą informacji, do­
się notatka pt. "Nasz chleb powszedni wodem świadomego działania kierow­
i holenderskie wagi", w której autor nika Spółdzielni jest między, innymi 
umieścił krytyczne uwagi pod adresem powołanie się jego na to, że nie tylko 
urzędów miar. W rzeczywistości stan w Konstantynowie, ale i z innych 
faktyczny sprawy, według wyjaśnienia punktów skupu zboża zabrano gęsto­
Okręgowego Urzędu Miar, przedstawia ściomierze zbożowe. Tymczasem jest 
się następująco: to odosobniony przypadek zakwestio-

.str. 16 

str. 28 

Rudziński W. 
SUITA POLSKA 

(na fortepjan) 

Raube St. 
SONATINY 

(na fortepi.!lil1) 

Raczkowski st. 

zł 180 

zł 300 

MATERIAŁY DO KSZTAŁCE­
NIA SŁUCHU 

zeszyt I 
str. 34 zł 350 

Raczkowslti St. 
MATERIAŁY DO KSZTAŁCE_ 

NIA SŁUCHU 
zeszyt!; II 

str. 36 zł 430 

Ra.czkowsl~ st. 
MATERIAŁY DO KSZTAŁCE­

NIA SŁUCHU 
zeszyt III 

str. 26 zł 300 

Swolkień H. 
SERCE GENERAŁA 

(pieśń na chór i mały zespół 

str. 28 
orktieswowy) 

Zł 450 

-----------------
Walka z alko 
no nOUJgch torach 

W dn. 16 października odbyło się po męCla niektórych powiatów, które 
siedzenie nowego Wojewódzkiego Spo wprowadziły zakaz sprzedaży alkoho­
łecznego Komitetu Przeciwalkoholo- lu w dnie wypłat, postanowiono dążyć 
wego przy ORZZ w Łodzi. .do tego, by zakazy te obowiązywały 

Komitet ten postanowił wziąć się :z 
energią do pracy i naprawić dotych­
czasową ospałość poprzedniego. 

Postanowiono więc uruchomić w po 
czątkach przyszłego roku trzy nowe 
przychodnie przeciwalkoholowe w Pa­
bianicach, Piotrkowie Tryb. i Toma­
szowie. Personel tych przychodni jest 
obecnie na kursie dokształcającym. 
Następnie postanowiono rozszerzyć sieć 
komitetów, zakładając je we wszyst­
kich miasteczkach, fabrykach i gmi­
nach i urządzić objazdową wystawę 
przeciwalkoholową. Omawiając osiąg-

w całym województwie. Charaktery­
stycznym jest, że samo społeczeństwo 
domaga się tego. Na licznych zebra­
niach przeciwalkoholowycV zgroma­
dzeni domagają się wprowadzenia za­
kazu sprzedaży alkoholu, nie tylko w 
dni wypłat, ale r6wnież w soboty i 
dni świąteczne. 

W celu zwalczania alkoholizmu 
wśród młodzieży planuje się nawiąza­
nie ścisłego kontaktu z Kuratorium. 
Poruszono również spr,awę słabej współ 
pracy milicji, która nie zawsze reagu­
je odpowiednio na wyczyny pijaków 
w miejscach publicznych. (a) 

W dniu 5 września br. przedstawi- nowania gęstościomierza na punkcie 
ciel Urzędu Miar podczas kontroli na skupu. 
punkcie skupu zboża w Konstantyno- W związku z końcową uwagą oma­
wie zakwestionował 9 sztuk nielegali- wianej notatki uprzejmie wyjaśniamy, 
zowanych narzędzi mierniczych, w tym że najbardziej celową jest kontrola na 
gęstościomierz zbożowy (potocznie zwa rzędzi mierniczych właśnie podczas ich 
ny wagą holenderską), służący do mie używania, bowiem ma ona na wzglę­
rzenia masy właściwej, czyli gęstości dzie nie tylko stwierdzenie czy narzę­
zboża w stanie zsypnym. Zakwestiono dzia miernicze są z ważną cechą legali 
wany gęstościomierz był niezdatny do zacyjną, ale i czy są zdatne do użyt­
użytku i wymagał naprawy i pomiary ku i używane właściwi~. 
nim dokonywane były błędne. Wobec Tego rodzaju praktyka jest stosowa­
tego przedstawicie~ Urzędu Miar w tro na przez władze Administracji Miar w 
sce o interes publiczny zupełnie słusz- Związku Radzieckim, które kontrolują 
nie zakwestionował narzędzie mierni- narzędzia miernicze właśnie w okresie 
cze niezdatne do użytku. największego nasilenia skupu zboża. 
Ponieważ kierownik tamtejszego 

punktu skupu oświadczył, że gęstościo_ 

P O Wszech ·c R d· • mierz jest nie używany i niepotrzeb-r gram ni y a lowe., ny w Spółdzielni .. ~ontr~lujący ~plo~-
Powszechna, nowego typu uczel- szego) w programie I o godz. 21.40: bow~ł go na ~eJscu, ln!0~UJąc, ze 

nia - Wszechnica Radiowa rozpoczę w poniedziałki _ "Nauka o świecie", nalezy go zgłoslc do l~gallZ\cJl do.Ob­
ła 15 października nowy rok szkolny. we wtorki _ Materializm dialekt y- w~dowego Urz.ędu Mlar vf ŁO~l. W 

. .. . h' t "...,t, ś d H' dniu 13 wrześnIa br. gęstosciomlerz zo 
kursie I będą się odbywały w prol!"ra storia literatury polskiej", w.czwart- s da z~ oszon~ o esgaółlZda~Jllnil. po sprla 

• • • • 0. k' Ek . 1"t " . t- w zemu zwrocony p Zle w ce u 

Ryszard Dobruchowski - Łódź. - Pro 
simy zwrócić się do Polskiego Radia 
przy ul. Al. Kościuszki 40 i wówczas 
głośnik zostanie w Pana mieszkaniu za 
instalowany. To samo mogą zrobić 1nn1 
mieszkańcy z ul. Limanowskiego. Wykłady Wszechmcy RadloweJ na czny l 15 oryczn.)' ,w ro y -" 1-1 t ł ł d l l' '" 

~l~ II o go~zmle 19.00: w pomedzlał 1 ! - "H' °tno~a po, l ycznba
t

, .w P1ą" oddania go do naprawy. W myśl obo-
Szpilmaa Wł. kI l czwartkl - Przyroda' we wtor n -" 1S OrIa rucnu ro o niczego, . J h . , ch b .. .. ",. " b ty d 22 10 H' t . WIązU ącyc przeplSOW prawny o o 

1) LUDZIE WALKI I PRACY ki I ' Plątkl - "RozwoJ społeczenstwa w1.tso tu° o glol~'.,,' W- !'dl~ lona. wiązek zgłaszania do legaliza~ji narzę 

Mleszka1iey Roklela - Sklepy PCH zo 
staly prLyjęte przez MHD 1 PSS. Nie­
wierny, o jaki sklep chodzi, bo z pew­
nością nie o PCR. Dlatego też prosimy 
o podanie dokładniejszych danych, wzglę 
dnie o podanie swych uwag, komiteto­
wi sklepowemu lub dyrekcji. której pod 
lega dana plaCÓWka handlowa, Motna 
także wpisać je do książki zataleń znaj 
dującej. się w katdym sklepie. 

2) GNIEW ludzkiego" w środy i soboty - Hi- I era ry po s ueJ . me zle ę o dzi miernic h t h b 
str. 4 zł 100 l storia Pol~ki i kultury polskiej"." godzinie 11.15 - "PrzYl:odnicze pod- \c'e bU zyc s osow1anyustanc w o. r~-

stawy poglądu na świat" l pu eznym w ce u aWlama »C Z y T E L N I K« Wykłady te będą powtarzane w . wartości rzeczy lub świadczeń ciąży 
programie I o godzinie 6.10. "Przy- Wprogramie II wykłady II kursu na ich użytkownikach z mocy samego 

----------------~ roda" - we wtorki i piątki, "Rozwój będą powtarzane o godz. 7.20: w po prawa (bez weZ\"lań czy upomnień ze Nowe wvdawnidwa społeczeństwa ludzkiego" - w środy niedziałki - "Historia ruchu robotni- strony urzędów miar czy M. O.). 
i soboty, "Historia" - w poniedział- czego", we wtorki i piątki - "Histo- Kierownik Spółdzielni niewątpliwie 

»)Czytelnika« ki i czwartki. ria literatury polskiej", w środy - wiedział o obowiązku legalizacji na-
Gabe D. Miczeto siostra Piotrusia. Z W niedziele Wszechnica nadawać "Przyrodnicze podst~wy poglądu na rzędzi mierniczych, stosowanych w 

j,ęp:. bUlg.aJl\.<\kJiJegOŚ tlum. · Z. Wol:niltaJk. A. bępzie w Programie II o godz. 14 wy świat", w czwartki - "Materializm obrocie publicznym, dowodem czego 
o~~~~ -:;h1~~e~:r:u~~·o.raz ,ej kład "Nauki o Polsce współczesnej", dialektyczny i historyczny", w soboty jest chociażby fakt znajdowania się na 
:rOOrz:lillY biwącej ud7.i.a'ł w walce o wy- który powtarzany też będzie w pro- - "Ekonomia polityczna". Powtórz e ~punkcie skupu zboża narzędzi mierni­
IZvrol.enilie Bu~arl1 spod hlJtaerowsk.lego gramie I - we czwartki o godzinie nie wykładu "Nauki o świecie" w liCZYCh legalJ!zowaillych w 1949 i 1950 
jarz.ma - SiPOtkJa s:!J'l z głęb<Jlkim ='11- 8.55. programie II odbywać się będzie co roku. Ponieważ obowiązku tego nie 
~=o ~~~wamem młOdego Rozkład wykład6w kursu II (wyż- środę o godz. 14.10. dopełnił on, wprowadził Waszego ko-

Janina Łaszczowa - Łódź. - Sklep 
gospodarczy na krańcach Rzgowskiej 
jest właśnie potrzebny poniewat pl'2ed­
mieścia odczuwają brak wszelkiego ro­
dzaju sklepów. Nie podaje Pani adresa, 
trudno było nam spraWdzić czy istotnie 
ma tam miejsce picie alkoholu. Innymi 
problemami poruszanymi przez Panią 
zajmowaliśmy się na łamach naszego pi_ 
sma niejednokrotnie. 
"ŁOdzianka". - Za miły Ust ze Szczaw 

nicy propagujący pracownicze wczasy. 
w okresie jesiennym dziękujemy . 

••••• m •••••••••••••••••••••••••••••••••• 

WACŁAW RZEZACZ 

e u i zk 
Wtedy rzucił się za ni'ą. Dopadł jej ręki, szarpał ku łują u niego gorączkę, ale nigdy nie wymiga im się na 

sobie i objął. Sciskał ją aż do utraty własne!1o tchu długo. Nie może patrzyć na muchę, aby sobie nie przy­
wlókł ją ku otomanie i bełkotał z trudem: ., , pomnieć swej własnej tułaczki po chudziejowiokich fa­

- Nie pozwolę ci uciec, wiesz dobrze. Dziwko! Czym brykilch, której jedynym wynikiem było to, że leży tu 
jesteś, jak nie dziwką? Nauczę cię, kto jest twoim pa- dziś jak Łazarz i że niewątpliwie nigdy już nie wstanie. 
nem. Tutaj zostaniesz, grzeczniutka i malutka. , Nie może obserwować tańca i wirowania odbłysków 

Przekład H. Gruszczyflskle,· Dubowel (109) 

Nie udało mu się ścisnąć jej całkowicie. Jedna jej rę- ognia, by nie widzieć innego ognia, a w nim twarzy 
ka została wolna. Podniosła ją i wpiła mu palce w oczy. swego teścia ze strasznymi, osłupiałymi oczyma i ustami 
Krzyknął z bólu i puścił ją. Usłyszał huknięcie drzwi, otwartymi i wykrzykującymi ważne, oczyszczające go, 
stukot 'Obcasów po linoleum w przedpokoju i nowy huk ale przez nikogo nie słyszane proroctwo. Kto by tam 
drzwi wyjściowych. Stał wycierając oczy z łez i pieką- sobie o Józefie pomyślał? Wszyscy w tym domu, nie 
cego bólu. Potem zerwał się i pobiegł chwiejnie przez wył,ączając jego, żyją z przykrym uczucie!ll, że poma­

.......................................... pokój. Otworzył okno. Wiatr i deszcz rzuciły się na nie~ gali przy wpęcheniu go w tę niewypowiedzianie straszną 
- Pomyliła się pani i ja panią o tym przekonam. Ni- go. Wychylił się· Niemal na odległość ręki pod nim śmierć. 

gdy pani od siebie nie puszczę. Zapłaciłem pani dosyć, biegła jego żona i dopinała sobie płaszcz pod szyją. - Dlaczego, Józefie, dlaczego? - pyta Henryk -
aby ją mieć aż do śmierci. Pokażę, że nie jestem błaz- - Wilmo - zawołał zduszonym głosem. - Proszę i co jest u niego niemal nieprawdopodobne, zapomina 
nem, którego udało się pani złapać. Jak sobie to pani cię, Wilmo. o losie magazyniera jako człowieka, a pyta o sens i sku­
wyobrażała? Kup J!li zbankrutowaną fabrykę ojca, włóż Uciekała, nawet glowy nie uniosła. Jasny płaszcz bły- tek jego ofiary. Szczeliny zwątpienia w jego wierze 
w nią całą, gdzie tylko masz jaką, forsę, aby ją znowu snął w świetle latarni ulicznej. Bał się krzyknąć po raz znowu się spoiły przez ten czas, gdy tu leżał sam i roz­
puścić w ruch, a wyjdę za ciebie? A za pół roku 1'0- dru~i, a przecież zdawało mu się, że słyszy sam siebie, myślał. On sam był z dnia na daień bardziej chory i sła­
zejście się z powodu nieprzezwyciężonego wstrętu, czy jak skuczy i wyje, niczym zraniony pies. Jeszcze raz by, ale jego wiara wyzdrowiała. Nie poruszyłeś świata, 
jak się tam to nazywa, i fabryka w kieszeni? Ładnie wy- ukazała mu ją łukowa lampa. Potem zniknęła w ciem- Józefie, nikt z nas nie może go poruszyć sam jeden. 
myślone. Ale to się nie uda, moja droga. Interes także noś ci. Niegdyfo próbowałem tego i ja, pragnąłem przynaj-
ma swoje prawa. Albo tu pani zostanie, albo pozostaw! ROZDZIAŁ XXXIII mniej porwać masę do ruchu swym okrzykiem. Darem-
pani to, co zyskała. nie, Józefie, daremnie. 

Wilma gwałtownie odetchnęła. Opierając się o stół Henryk Pour leży i patrzy w niski strop. Mucha prze- Piec ' wydycha ciepło, na oknie leży wysoka poduszka 
żywająca zimę zatrzymała się w swej wędrówce wła- śnieżna. Chwilami poryw wiatru zaskuczy w kominie, 

wbiła palce prawej dłoni w obrus i zmięła go tak, że ł . k l 
akwamarynowa waza zachwiała się i przewróciła. Kil- śnie nad nim i przeciera sobie skrzydła tylnymi nóżka- odbłyski p 'OIIlleni zatańczą onwu syjnie, krupki 
ka nieśmiertelników wysypało się. mi. Henryk obserwuje ją uważnie. Ona i huczący piec śniegu zabębnią w szyby. Z parteru słychać kobiece 

są od dwóch dni jego jedynymi towarzyszami tutaj na głosy. Przyszła akuszerka, wybiegła do domu dać mę-
- Jest ściśle tak, jak pan mówi, ale nie chcę tego od poddaszu. Niekiedy wpada tu jego teściowa i pyta: _ żowi obiad, a teraz wróciła. Henryk wytrąca się na 

pana słyszeć. Zasięgałam rady dziś rano i powiedziano Jak ci tam, Heniek? Nie chcesz czego? _ I Henryk chwilę z gry swej wyobraźni, a z szalonym niepoko­
mi, że kłamałam już samym ślubem. To prawda. Powin- zazwyczaj nie chce nic. Czego by jeszcze mó-rł chcieć, jem myśli o tym, co czeka jego żonę. I jak u człowieka, 
nam sie wyrzec wszystkieg-o i odeiść. Myślałam nad tym skoro już nawet oalić nie może? Kręci głową i w zamian który robi rozrachunek ze wszystkim, co minęło, każda 
całe popołudnie. Przekracza to granice tego, do czego pyta: - Co na dole? ' jego myśl niesie w sobie odbicie innej, rzekomo dawno 
jestem zdolna. Odejdę, ale pozostawię sobie to, com Różena przygotowuje sie do porodu. Miała iść do szpi- zapomnianej. Kiedyś przysięgał, że nie chce mieć dzie-
zyskała. Dosyć za to zapłaciłam. tala. ale odmówiła. Nie ,hce się ani na dzień oddalić cka, że nie sprowadzi na świat biedaka, który by tylko 
Odwróciła się i postąpiła kilka kroków ku drzwiom. od Henryka. Będzie spokojnie;sza wiedząc, że ma go pomnażał nędzę świata. Teraz drży z oczekiwania. Czy 

Michał milczał. Stał osłupiały na swoim miejscu i wo- blisko. będzie chłopiec? I czuje. że jest to jego jedyna l ostat­
dził za nią swymi wyłupiastymi oczyma. Wymykała mu Mucha poprawiła sobie skrzydła i ciągnie dalej swoją nia nadzieja w życiu. Nie byłby Henryk sobą, gdyby 
się· Nie do wiary. Śmieszne. Spróbuj tylko pójść, jeśli wędrówkę. Oczy Henryka obserwują ją naj dłużej , jak natychmiast nie poniżał sam siebie. Czy to nie śmie­
myślisz, że potrafisz. Zrobię z ciebie żebraczkę, ladac~- mogą. Potem cofają się w kąt koło pieca. gdzi.e na po- szne? Pyta. Co się zmieniło? Ale jego wiara jest sil­
nicę, niczym innym zresztą nie jesteś Zatrzymała SIę dłodze skaczą i tańczą różowe i złote odbłyski ~nia. niejsza . Jest niby sztandar powiewający na maszcie 
i rzekła spoglądając ku drzwiom! I Tokarz broni się przed myślami, męczą go, dostaje z nich l łodzi, która tonie, 

-- To wszystko. Żegnam. l napadów kaszlu jak z przemęczenia fizycznego i wywo- .(CI. c. Ii.' 
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2·2 paŹdziernika rozpocznie sIę jut wal , 
ka pod kcszomi o mistrzowskie punkty. 
l:,ódź W rozgrywkach ligowych reprezen 
towana będzie przez trzy drużyny, w , 
tym jedną żeńską. Zajrzyjmy przeto do 
sal , aby naocznie się przekonać, jale 
przygotoWUją się do młocki ligowej na­
sze ze~poły. 

Jest wieczór. Na sali OgniSka trenuje 
właśnie drużyna żeńska. Rozma,wiamy z 
jej trenerem - 2yllńsklm. Po wymia­
nie kilku zdań dOWiadUjemy stę, M 
rozmówca nasz samorzutnie objął tre­
ningi, wskutek wypadku i dość ciężkiej 
Choroby swego poprzednika, zasłużone_ 
go trenera - Kuleszy, który przebywa 
w szpitalu. 

Jeśli chodzi o nasze dzlewcząta - mó­
wi nasz rozm6wca - to oczywiście nie 
mają one żadnych szans na zajęcie jakie 
JOŚ Czołowego miejsca. 2j treningu na 
trening CZYnią wpraWdzie dość duże po_ 
stępy, ale te nie wYstarczą, aby mogły 
one pOkrzyżować szyld trzem przodują­
cym w Polsce drużynom warszawskim. 
Filary naszej drużyny to Paprot6wna, 
Blatyńska 1 Lutroslńska. Poza tymi będą 
grały: Wojterówna, Słomczewska., Made_ 
ra t Wolska. 

PrzeciwniCZkami naszych pań w pierw 
szej lidze będą: AZS (Warszawa), Sp6j­
nia (Warszawa), Gwardia (Kroków), Ko_ 
lejarz (Warszawa) i sp6jnia (GdańSk). 

Trening kobiet skończony. Sala tylko 
na chwilę opustoszała, bo oto jut wbie­
gli koszykarze ŁKS Włókniarza I 

Szybkie pOdania, dobre zagrania na 
bloking i celny strzał, wszystko to ko_ 
szykarze Wł6kniarza robią z taką dokła­
dnością i zręcznością, :te jesteśmy tym 
po prostu zaskoczenI. 

Po Skończonym treningu w otoczeniu 
:zawodników podchodzi do nas zmęczony 
trochę grą trener 2y!iński I wYJ aśnia 
tajemnicę tej tak ładnej gry. 

Dru:l:yna nasza została zupełnie od_ 
młodzona . Ze starej gwardii pozostał je­
dynie Barszczewski 1 ja. 

Frontem do wsi 

Zylińskl 

Jesteśmy najmłodszą drużyną w pierw 
gzej klasie państwowej, Chociaż drużyna 
Związkowca z Poznania nie jest dużo od 
nas starsza. Możemy bez rumieńc6w na 
twarzy wYznać, że nasza drużyna liczy 
246 lat. Najstarszy zawodnik naszej drU_ 
żyny liczy 30 lat, a. najmłodszy 171 

Po ostatnich treningach I pilnych przy 
gotowaniach, skład naszych Włókniarzy 

przedstawia się następująco: Barszczew­
ski, Maciejewski, Wojciechowski, Wall_ 
górski, Jarzębińsld, SOboclńskl, Kaczma. 
rek, Zimowski, Wiśniewski, Smlglelskl, 
KOZłowski I ja. 

Na zaleończenie naszej rozmowY zapy_ 
tujemy, na Itt6re miejsce w tabelł liczy 
drużyna Wł6knlarza? 

ChwUa ml1czenia... i jeden ze stOją­

cych koło nas zawodników, SOboclńskl, 

odpowiada: .. nie Uczymy wprawdzie na 
żadne sukcesy, ale myślę, że potrafimy 
ławorytom tegorocznych rozgrywek "na 
psuć trochę krwi". 

W OBOZIE I\USTRZA POLSKI 
Tak dziwnie ko_ 

szykarze łódzcy roz­
łożyli swe zajęoia, 

:te na trening mi_ 
strza P o l s k I ZKS 

Na terenie woj. gdańslclego Wojew6dz- Sp6jni trafiamy rów 
kll Poradnia Sportowo-Lekarska zorga" niet wieczorem. 
nlzowała pierwszą w Polsce ekipę le- Pierwsze pytanie 
karzy sportowych, dia zbadania zawod-
ników Ludowych ZespOłów Sportowych. skierOWUjemy do gra 
Przejechali oni ponad 600 km, odwiedza- cza I trenera tej dru 
jąc 17 miejscowości w 6 powiataCh. Og6- żyny Dowgirda. Cho 
lem udzielono 'porad ponad 500 zawodni- Dowgird dzl nam o skład na 
kom i zawodnlczkom. rozgrywki ligowe. 

Ekipa nakręciła film krótkometra:l:owY _ Jut ustaliliśmy _ odpowiada nasz 
;praz zebrała materiał, Itt6ry pozwoU zo I 
rlentować się o stanie zdrowotności wsi. rozm6wca 1 ostatecznie wYstąpimy w 

następującym zestawieniu: Pawlak, 1\11 
chalak, Szor, Skrockl, Jaskółowski, Pla· 
checiński, Przywarski, Kabzińskl, Frąt­

czak, Kołacz, Grornułskt no I ... - Dow· 
gird, ale to nazwisko wymienia ju~ 

stojący obok nas Michalak. 
Skład jest moono odmłodzony, je_ 

steśmy dobre~ myśli l postaramy się, 

aby i w tym roku zaszczytny tytuł mi­
strzowski pozostał w ŁodzI. 

Myślę-clągn1e :rozmówca-że zmnlej 
szenie I Ligi do 8 klubów wYjdzie tyl. 
ko na korzyść. 

- Jakich przeciwników uważacie dla 
siebie za najgrozniejszych?-AZS War­
szawsld 1 Kolejarz PoznańskI. 

eleg 
P odczas zawodów lekkoatletycz­

nych zorganizowanych na zakoń 
czenie sezonu przez bydgoską GWOll'­
dię, Masłowski w "zucie młotem osiąg 
nął wynik 51/JO m, uZY8kując tym sa 
mym najlepszy powojenny wytŁUC 'U' 

tej konku?-encji. 
W rzucie dyskiem ten sam zawod. 

nik uzyskał 40,54 m. 

Drużyna pływaczek węgierskich 10 
aTcładzie: N owak. Szekely, Te­

mes, na zawodach w Budapeszcie po 
biła rekord świata w sztafecie 3x100 
m stylem zmiennym uzyakttjąc cza8 
3 :41,2. Poprzedni rekord należał do 
Holandii i wynosU S :42,4. 

W drugim meczu na terenie Nierniec 
kiej Republiki Demokratycznej, 

czechoslotuacka drużyna wojslcowa 
ATK pokonała w Erfurcie miejsco­
wy zespół KVU 8 :0, 2 :0. 

Międzypaństwowe spotkanie pię­
ścia1'slde Czechosłowacja - W ę-

01'y p,-zyniosło zwycil}stwo reprezen­
tacji CSR 10:6. 

W ramach tego meczu doszło do po 
j'edynku w wadze półciężkiej' między 
Tormą a Pappem. Przegrał na punk 
ty Czecho8łowak Torma, 

WOdbywających sil} zawodach tu 
Paryżu o mi.~trzostwo świata w 

podno8zeniu ciężarów wyłoniono już 
zwycięzców w 1catego1-1.aoh koguciej, 
lekkiej, półś'l'edniej i półciężkiej, 

W W ADZE KOGUCIEJ tytuł mi­
strza zdobył Namdju (Iran) - 910 
kg. Drugie miej8ce zajq,ł reprezen­
tant ZSRR Czimiczldan - 905 kg. 

W LEKKIEJ - mistrzem Bwiata I 
zostal Pittmann (USA) - 952,5 kg 

od I będą o zdobycie zaszczytnego tytułu mi. 
terminu, w którym najlepsi strzelcy z strza Loclzi. Wszyscy Itandydaci do tego 
miasta ŁodZi i woj. łÓdzkiego walczyó tytułu obecnie intensywnie trenują. Ale 

- A Spójnia Gdańska? 

Widzi pan... jakby tu powiedzieć? 

Myślę że nie obr:lżę tej dobrej dru2y_ 
ny, jeśli powiem tak po koszykarskll, 
że Spójnia Gdańslea .. leży nam", tzn. 
umiemy z ·nimi grać, a on! natomiast 
nie maj ą do nas szczęścia. 

Z sali dobiega głos gwizdka. To znak, 
że rozpoczyna się trening. Rozmówca 
szybko nas żegna i zaprasza na najbliż 

sze spotkanie, w którym przeciwni­
kiem Spó;nl będzie ŁKS Wł6knlarz. 

A zatem lokalne derby. 

S tólDisJa w Michalski 

fic ny 
przed Ahamonda (Egipt) - 950 kg 
i Świetliko (ZSRR) - 947 kg. 

W POI,ŚREDNIEJ zwyciężył El 
T01my (Egipt) - 400 kg. 

W POł,CI!SŹKIEJ zW1Jciężył Sta11.­
czyk (USA) - 420 leg. Dmgie miej­
sce zajął W01'obiew (ZSRR) - kt6-
?'y podniósł ciężOJr o talciej samej 1va 
dze, jednak z powodu większej wagi 
własnej slclas1/fikowany został na 
di'Cgim miejscu. 

wie'f'ćfinałowy meez piłka?'8ki o 
"Puchar Miast" Wałb"zych­

W0Jr8zawa 6:4(3:8). 

Zarząd Sekcji Szermie?'czej ŁKS 
WłókniOJrz ustalił już dni i go­

dziny treningów, które odbywać się 
będą w sali Ogniska 1Jrzy ul. Moniu-

Uga 

nie tylko chodzi tu o Indywidualne 
pierwszeilstwo. OdbędZie się równie:!: ry· 
wal!zacja międzyklubowa. W tej chwlll 
najwyższy poziom reprezentują zawod. 
nicy Spójni I Włókniarza. Między nimi 
tGczyć się wi~c b~dme walka o sklasy­
fikowanie sIę na czele tabeli. Równleł 
,lo zawod6w poważnie przygotowuje sJę 

Boruta i Budowlani. 

Z:tlować n2.leży, że w kadrze strze_ 
lectwa lódzklego talt mało widzimy mio. 
cOzleży. Wydaje sIę nam, ~e sami m1łośnI, 
cy tego SpOl·tU mogą przyczynić się do 
powIększenia swych szeregów, jeżeli kał 

dy z nich wdmle na 'sleble obowiązek 
rozbudzenia zamiłowania do strzelnictwa 
botiaj u jednego tylltO kandydata, który 
dotąd jeszcze nie mial oJ<azji zetknIęcia 
ze stanowiskiem na strzelnicy. 

krócie 
szki 4. Oto rozkład zaję6: ~rody 
pocz. godz. 19, czwa,·tld - godz. 
20.90, soboty - godz. 16. 

Wźychlinie odbyło się spotkanie s 
c1Jklu rozgrywek o Puoha?' Poko. 

ju. Reprezentacja tego -miasta, któ­
rej trzon stanowili zawodnicy Stali, 
pokonała Pabianice 2:1 (2 :1). 

I 
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Coraz częściej piszą do nas ucz­
niowie szkół ogólnokształcących i 
zawodowych z terenu woj. łódzkie­
go. 

Na podstawie tych korespondencji 
z łatwością można zauważyć, iż ruch 
sportowy wśród tej młodzieży jest 

Polski Związek Piłki Nożnej usta- bardZIlej ożywiJOny, niż na terenie 
1ił na. swym ostatnim posiedzeniu no miasta Łodzi. Ostatnio otrzymaliśmy 
wy i os'tateczny terminarz spotkań li relacje o pracy SKS w Rawie Ma-
gowych. zowieckiej. Oddajemy głos koces-
21.10. ŁKS Włókniarz - CWKS pondentowi. 

5.11. Budowlani (Ch.) - CWKS Szkolny Klub Sportowy przy Pailstw. 
Ogniwo (Kr.) - Górnik (B.) Szkole Ogólnokształcącej w Rawie Maz. 

9.11. Unl'a-Ruch _ Ognl'WO (Kr.) powstnł dopiero w bieżącym rOku, 'ale 
ju:!: przystąpił do dzieła. 

12.11. Ogniwo (Kr.) - Kolejarz (P) l~()prezentacja tego Idubu rozegrała 
CWKS - Gwardia (Kr.) mecz slatl<ówkl z m:ejscową GWardiI!. 
Z 

Spoti<anie zaJmńczylo się zwycięstwem 
wiązko (P) - Górnik (B) ul'7niów 3:0 (13:3. 15:2. 15:4). W tym sa-

Budowl. (Ch.)-Związk. (Kr) mym dniu dwa wymienione kluby ro, 
ŁKS \Vłókn. - Kolejarz (W) zC'l'raly równie:!: towarzysIti mecz piłkar-

ski, l,tóry również z3.ltończył się sukce­
Górnik (Radlin) - Unia-Ruch sem uczniów 3:2 (1:2). C?Ikowity dochód 

19.11. ZWią$. (K) - Związk. (P) z tej Imprezy przeznaczono na odbudo-
Kl' (W) O· (K) Wl) Wal·szawy. 

o eJarz - gmwo Przed tygodnlem SKS w RaWlle Maze. 
Kolejarz (P) - CWKS ",lcCkiej otrzymał puchar ufundowany 
Unia-Ruch - ŁKS Włókno przez POwiatowy Komitet Kultury PI-
Górnik (B) - Budowl. (Ch.) I zyczneJ za masowy udział w biegu ko-

larskim na trasIe 20 km. 
Górnik (R) - Gwardia (K) WOJCmCH .JANICKI 
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właściwą wŁadzę kWL2terunkową. Bić osobiście W Wydziale Zd.rowta przez wYPełnie- Próchnika 8. (k. 118) nlka 4. POTRZEBNA osoba do 
Części lokali użytkowych mogą być mjmowane nie OOpowlednich arJruszy. DOBERMANY szczeniaki wychowania półtora rocz- SKRADZIONO leg. Zw. 

w drodze podnajmu przez osoby i in.stytucj.e, P<>" Przy zgloszeniu vlymlenione wyżej 050by w;lnny Dr PIWECKI wewnętrz- z rodowodami do sprze- nego dziecka od zaraz_ Zaw., 2 tramwajowe, bi-
f>i.a-d.a.iące prawo uzys.kaniJa pr.zyoda:ialu. Pod.najem się wylegitymować dowodem tożsamOŚCI araz przed ne, pluc:a, rerc.a 3-7. dania. Piotrkowska 84, Wiadomość ul. Nowomiej let i zaświadczenie totsa-
w:ym.aga tpQ'1)wJ!erdzem:lla wtadzY kwarterum!kQiWej stawić świladectwo wykształcenLa zawodowego I po. PiOtrkowska 35, tel. 216-05 m. 4. ska 4, pracownia biellzny mości na nazwisko Pa-
(31't. 5). świtadczenJe obywatelstwa lub zaśwLa.dezenie, stwler Dr ROZYCKI, specjal1Ma DO sprzedania: tapczan, PO'l'RZEBNY czeladnile .;.w:.;ł=o.:.;w:.:i.::cz=-C=ze:::s:.:l.::aw=a::. __ _ 

§ 2. Wsze~}:ie umowy o na·jem 1 podnajem lokali dzające ważne obecnie uprawnlenJe do wYkonywa- chorób kobiecych. alm- st6ł, 6 krzeseł, 2 szafy, lub .podręczny do kraw- ZGUBIONO legitymację 
lllawoarte wbrew pl1Zepi5orrn dekretu o 'Publiocznej go- nLa zawodu, wYdane na podstawie przep.!s6w da- szerl1. Przyjmuje, go- luedensll{. Piotrkowska ca. Piotl'l<owslea 154-15. szkolną. Florczak Teresa. 
E;POda.rce 101oai<ami, są zabronione i nlewaline tychc:z.a&owYch. dziny 3-6. Piotrkowska 88-5 od 3 do 5 pp. ___ Skrzywana 20, 
(.a.<rt. 11). D1a celów ewidencyjnych pożądane jest złcńen1e: nr 33 (k 105) SPRZEDAM lisa srebrne- N~VK" I WVCfiOW ==::..:.:==-=-----..:-

§ S. O zamierzonym zwoJ:ruieniu lo.k.alu InieszJoal- dwóch fotografl~ zaśw1a.dczenia z miejsca pracy go w dobrym stanie, ra- - ~ ZGUBIONO kslą:l:eczkę 
nago lub jego części albo lokalu użytkowego, oso' ze w.s.kaZl8qlą ilo cią gOd~ zatruMl~nJ,a i mjmo- ~~n;r~;z~~~!k~f;~:a~~~: dio, materace (ł6żl<o), Im- ~~~r!z~fl\:~C~~~~c~~ ~i~~:~fair!Zi~i~l;z~zne~ 
ba lUb instytUCja, Ittf11'a lokal zwalnia, Obowiązana ~~i~~b~~~S;;C';e~ lwIadczel1Jl.a o 5Ilosunku sów mocz.o<płc1owe pO. fer, wagę niemowlęcą, nają wyklady 23 paździer Łódź, Sprawledl1wa 14. 
jes.t zawiadomić władzę kwaterunkową przynaJ- Przyjmowanie zglbs.zeń odbywaĆ się bo:idlli.e Od wrócił. Piotrkowska 114 maszynkę elektrycz'1~. nika. 
mniej na 3 dni przed zwolnieniem lokalu. Właści. ..._"_ 20' .... zi rnJ:k 1960 . d d-'. 1'" "t .A_ A=iJi Ludowej 27, m. 21, .:::::.:,:::.:-,--:::------- ZGUBIONO ksląteczk-
ciel lub 2l31rządca nleruchoonooct obowiązany J'est = ."" pa"",- e a r. o '..... " .. s 0iPB"'" Dr KUDREWlCZ _ sne- "",A Z• 3--5 po poło ZA. IL Y na trzymleslęcz- .. 
zav.-:oo'cmoć wLa<:lzJ~ kwmerunkową o zwoln.:en.iu 1950 r. w godz. od 8,30 - 12,80 w Wyd2lLałe Zdro- cjallsta weneryczne. sl~6r .. ~... ny kurs nowoczesnego Ubezpieczalni Społecznej 
lokalu w t .. tr h d l! . wia Prezy<iium Rady Na!l'Odowej m. Łodzi przy uL. SPRZEDAM kredens I~om Kroju Modelowania ubrań na nazwisko Remblś Wia 

ennllne zec ni po zwo no emu, pro- PiowkowskJej 113, ITI piętro (n;ea"'g-'--e i"';e- ne 8-9. 3-5 Plotrkow- pIet sypialny zaraz. uni- dyslawa. (k 725) 
wadzący ZJaIŚ mefdunki. - w telmhnie trzech d:ni po .- "" ,"""'.. .... ska 106 damskich, dziecięcych, ble 
wy,meldowa'mu lokatOM (art. 12). l<;;gJ~;.a.Jjki - pokój 308, felczerzy I techn. denrty- wersytecka 16-4, od 18. Iizny .. IP,", Plotrkow- ZGUBIONO kartę rzemle-

4 - styczni - pOkÓj 311) następującej kolejnośc:1: Dr ZAURMAN - specja- SPRZEDAl\'[ natychmiast slea 24-7, godziny 16-12 ślnlcz nr rej 108 eS 
§ Zabronione i n.ieważne są umowY o odstępne w d.ni.ach 20 - 25 października rb. od osób, któ- lista: skórne. wenerycz- rower wyścigowy. Dzwo- .:1...;16-~1;:8:: ____ -.,.-,...__ przez ą Starost"';'o P6~c: w jakieJkolW'1ek posta·cl na rzecz ustępującego na- rych nazw.iSka 2latCZYllJQ.ją się na lJI:tery: A, B, C, 16 

jemcy (podn.'ljemcy) lub właśc!dela nie,ruchomo' D, E, F; ne 8-10. 4-6. Naruto- n 102-56, cena przystęp ŁATWO zrozumiałym Sy ne Ł6dź 28. V. 1949 r. _ 
śc.l, bądz na rzecz Innej o~oby, jak również o wY- w dniach 26 _ 31 p.aźd.zierruLka od osób. których wlcza 2. ::n:.:a::.. __________ stemem krojU, szycia .:;R;..:o"'g:.:O:...:W:.:S:.:k::ic...:;J.::a:.:n::.. ___ _ 
nap'rodul!rue z·a pośredn.lctwo przy najmie i wy- nazwiska za~yn.ają się na litery: G, H, I, J, K; Dr PIETRASZKIEWICZ SPRZEDAM streptom-'- modelowani.a wyucz;ają 
s-zuka,nlu 10ltala lub o śWi.a.d·czen.:G, nie pozostają- w d,nioach 2 _ 5 li:;voopa'tha rb. Od osób, których specjalista chor6b uszu, cynę i PAS W pastylkach Kursy .. rPR" Południo-
ce w beZU}ośrednim zWliązku z najmem (podnaj- nazwtskla zaczynają sJ.ę na )1t«'Y: L, Ł, M, nosa, gardła. 12-13, 15-16 Daszyńskiego 87-2. wa 20. (k 288) 
mem). N , O· _ Sienkiewicza 73. (k137) DOMIU drewniane wolne 

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. Pracowników 
Sztuki I Kultury nr 0116'13 

Zm:~a przezn.aczenita (ch&ra.kteru uźytikowartla) W dnia{lh 6 - 10 llstopada rb. od osób, których okazyjnie sprzedamy. Po 
lOkalu mote nastąpić jedynie w przyp.3tClJl,ach uza .... n.9zWlska zaczynają się na litery: P, R, S, T' !,2l!ZUIUWANm PR!!:.! średnictwo Nieruchomo-
eadn!.oonyCh n.leoozownymi potrzebami publ~·czny· n dniach 11 - 15 listopada rb. od OSÓb, który"h ścl, Pl. Woluo8cl 6. 
mi Z!l lrażdorazowym zezwoleniem Wojew6dzklej n.azwlsk.a zaczynają się na litery: U, W, Z, 2. SZOFER-mech. z dlugo- DO sprzedania piękne fu-
KOilUsj1 Lo·lt<t'}o~j dla m. ,t,!Jo!WI, z wYlątiktiem W myśl § 14 ust 4 i § 15 ust. 1 I 2 powołalIlego letnią praktyką, pozwo- tra karakułowe i nurlw-
pr:ZYP3·dków, gdy część lo~alu jest niezbędna do na mstęple rozporząd.zenia - wYdane na podstawie lenie I kat. poszukuje we na wysoką osobę. Pio­
wYk-o.nj'w2,xa zawodu przez uprawnLone do tego prze,plsolV dotychcZQ$()wych zaśwLadczenita o upraw- pracy od zaraz. Łaskawe trków, PIat: Trybunalski 
osoby (art. 13). nlenl'u do wYkonywania U1wodu pi€<!ęgn!arsk;le,go, oferty do Dziennika Ł6dz 7, m. 2. 

§ 5 Kto wbrew przenJsom wspomnianego dekretu felczerskiego I t~chniJ;:ów den1ystycznych tracą kiego .. Szofer mechanik" :,:,:~~-=::-----:--.,.-__ 
wchodzI VI posia!la.nie lo' lokalu bez nzyskanla przy. Wa±ność w aniu 15 Il.stopa,da HJ50 r. W raa;1e ndado- CHĘTNIE przyjm" wszel- PLAC do sprzedania 1800 
dzialu wł:l.dzy kwMerunkowej albo oddaje lo1ml Iwnanla zgłoszeń z upływem PodaJnych term,irn6w. ką pracę biuroow""" od go- m I{w. przy przystanku 
w najen\ lub po'lnaJ-em c&Oble nie posladaJ'ącel Łódź, dnia 16 październ'lea 1950 r. dziny 16. Oferty'" do Dz. t~amwajów dojazdowych 

P . Chełmy. Tel. 113-24, go-
przy~zia!n, bądź bierze ullzlnł w zawarciu umowy rczydlum Rady Narodowej m. Łodzi łJ6dzki~go pod .. Sumien- d7tna 14-17. 

~:>;'<OŁA SAMOCHODO- na nazwisko Wesołowski 
WA przyjmuje za~lsy do Franciszek. 
21 paZdtz!lemi!~ - Łódź, .. ...:..===:.....----_ 
ul. WókzańskJa 27. ZGUBIONO dowód reje­
KRO.IV nowoczesnego, mo 
delowania, szycia ubrań 
damskich, dziecięcych, 
biel1źniarstwa, gorseciar­
stwa wyuczają dwuletnie 
(koń 'zącym śWiadectwa 
czeladnicze), roczne, p6ł­
roczne, trzymiesięczne 
kursy IPR, Próchnika 25. 

l.oKAL" 

stracji wojskowej RKU­
Łódź, Jaracza 20. Pluta 
Ryszard, ur. 20.2.1927 r. 

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. I służbową na 
nazwisko SchmIdt Helena 
Zgierz, Liceum Handlo­
we. 

ROZNB okreslon~j w pl,t. 4 - J>odle~a karze aresztu ,lo ny". 
lat dwóch 1 grzywny lub jednej z tych kar (art. 85) () ł . d b tit B:=::IL::-'oA""N""S"'E=' -""d""la--s"'k"'l'"e-p""6-w SPRZEDAM motor z ko- ZAi\IIENIĘ-P;k6j z Itu- - .... ---------

§ '6 Kto \V celu cbejścia przepl.;ów de-kreLu o pu- g OSZenla ro ne f,porz"dza buchalter z szem lub zBm1enlę n~ sa chnlą na równorzędne. S,OŁDZ. Pracy "Sza. 
b ' ·' j l l z.! .., moch6r:l. Stry!towska 92, Dobra lO, m, 25, godz. mot" prodUkuje: płyty ""c=e gogpOO!ł'l'CC oka ami pedaje ni'e>prawd - długoletnią praJ{tyką. Po tl kowal,a, godz. 15-17. 
we dane Władzy kwaterunkowej lub komisji loka· • _ Dr SlElSIKO Koawery szukuje 'Pracy doryWczej . 17-21. piekarskie, cegły przemy 
['OWej, zplasza do zameloo<lwan.J.a w lokalu osoby LEKARZE spec1allsta sk6rno.wene- 'l'elefon 185-72. SPRZEDAM streptomy()y ZAMIENIĘ pOkÓj duży s!owe szamotowe. cegły 
:fQ'ktyczme w n.im nie miesz.kające lub me {l.opelnl ryC21ne 16-18. Kilińskia. nę, ul. Andrzeja Struga I p. na pokój z kuchnią zduńskie; zaprawa szamo 
olwWią2iku wymeldowania osób, które opUŚciły lo· Dr HALICKA specjalista: 32 KUPNO I SPltZEIlAZ 39-2. ewentualnie 2 pokoje z towa. Budowa p1oe<:6w, 
kal, aJ.bo Z&n'.edba udzlelen1a władzy kwaterunko. skórne, weneryczne 5-7, go}. . (k 107) ___________ kuchnią za zwrotem ko- kuchen i .reperacje. Łód! 
wel odpowiron.lch informacji bądź śwl,adomle wY- SienkiewiczA 52. (k 134) Dr BILIlSISKI choroby PIORA WIECZNE lmpu- Z,lUF'" ItOW PRAlJY szt6w remontu. Leglon6w Ciasna 21, W61czańska 77 
dajo zaświadczenie o pra,cy, n1e Odpowiadające stil- serca - powrócił. ll-H, jemy nawet pOłamane _ 47-22. tel. 204-62. (k681) 
nowi fa!ttyczne'llu, lub z takiego zaśwla>ekzenLa Dr WOY 10 speCjalista Lel(lonów 3. (k 186) Stallna 6. (k 176) WYKOlSICZARKA do fu- =D~O::-=:.:....w-S-p""ó':'"ln-e-g-O--P-Ok,..O-J.,-.u 
lrorzysba - pO'llega w trybIe orzecznictwa karno. chorób skómych, wene- Dr Miko/aJ BORNSTEIN 1l:0ZU8ZKI zalwjllań~kje ter potrzebna lub pomoc- przyjmę samotnego, star- GROl\IADA "MIASTO 
adminl~tracyjnego, o Ile czyn ten nie jest Z<'~l'OŻO- I'ycznych, zaburzenia płcio Choroby I<oblece, akusze- oraz reperacje kMuchów nik kraWIeckI. Plotrkow- szego kulturalnego pana. OGROD" Sokolnikl zawia 
ny karą surow57ą. It't r7e arentu do trzech mlesię. we, Nowotki 7, front, 1'ia Tra g tt 9 poleca Pracownia KO"I- ska 36, Bryczkows~ .. Cisza". damla właścicieli. aby 0-
cy I grzywny do 150.000 zł lub jednej z tych ltar lO-U, 15-17. ' U u a - chów _ Jaracza tJ. ==:.::...-=-_______ czyśdll z posusza działki 
(aII't. 36). Dr WOl.FOWYSKI spe- POTRZEBNh kobieta do MŁODE małżeństwo po- do dnia 30.10. 50 r. Po 

6dt 16 nJ~ 1930 Dr SI<O, 'IECZKA - ChO<l cjallsta sk6rne, wene- SPRZEDAI\I I<ożuch duży ?-lelnlego dziecka na przy szuIwje mieszkania. Oter tym termin1e oczyszczone 
Ł ,(Jnl,a p'at.dlller r. roby nerwowe, 4-6, Piotr- ryczne, 11-7, Wschodnia nowy. - Abramowskiego ('hodnie. Wschodnia 72, ty pod .. Dzielnica oboję- będą na rzecz gromady. 

l'l'ezydlum Rady NarOdowej m. Łodzi kowska 16, tel, 276-43. ru: 57. Tel. 180-6:1. 1i-16. od 1e m, 4a 011 1-3 (k7G2) tną". Sołtys. 
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m wYP dku szkodliw KALENDARZYK 
DZIS: I ' 

Wtorek Małgorzaty , 

dwla 

Wy~tOr2~ S~~Ć 
17 JUTRO: . Ja 

PAŻDllfRHiK ,. Łukasza Ew. wi ka "leczy" choroby wybuchnie epidemia letnich biegunek, 
czy innych chorób zakaźnych - już 
zwiększa się ilość kupowanej wódki, 
już jej amatorzy znajdują okazję do 
picia. Zdarza się nawet, że rodzice da­
ją ją dzieciom, nie zdając sobie spra­
wy ze skutków, jakie to może pocią­
gnąć. 

tV 100 procentach 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M O , 
Pogotowie Ratunkowe PCK "104'-44 

Strat Potarna . . , . , 
MIejsld Ośrodek Informacji 

253-60 
134-15 
117-11 

8 
159-15 

opte" 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Antonlewicz (Pabianicka 66) nanJe-

lecki (Piotrkowska 127), Gorczycki (Da' 
szynskiego 59), Apt. Społ . Nr 66 (Ziel. 
Rynek 37), KarlIn (Wschodnia 54), Za­
gÓfoWska (Limanowskiego 37). 

Apteka U, S. Al, KoścJusz!d 48. czyn­
Da całą dobe bez Drzerwy 

TEA7RY 
PARSTWOWY TEATR NOWY (u!. Da· 

szyńsJctego 34) - nieczynny. 
PAJIi'STWOWY TEATR lm. ST. JARACZA 

(ul. Jaracza 27/29) - o godz. 19.15 
"Wieczór trzech Króli". 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu nr 21) -
o godz. 19,15 "Niemcy". ost. d'ni. 
Zwki ważne. 

TEATR ZIMOWY "OSA" (Traugutta l), 
tel 272-70 - o godz. 19.30 "Sluby 
murarskie", 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .. LUT· 
NIA" (ul. Piotrkowska nr. 243) -
o god.z. 19,15 "SwobOdny wiatr". 

PAJf/STW. TEATR LALEK "PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) - o godz. 17 "Pan 
Tom bUduje dom". 

PANSTW. TEATR LALEK "ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 150) - o gooz. 17 
.. Sambo i lew". 

KINA. 
:ADRIA (stalina 1) - dla młodzieży 

"Moja m"la" - godz. 16, 18, 20. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - "Scott na 

Antarktydzie" godz. 16, 18.30. 21 
dru:w. od lat 12. 

8AJKA (ul. Franc1szkańsk4l nr 311 
"Potępieńcy" g«Ycla:. 17,311. 20, doa.w. 
od Lat 16. 

" ... Przeprowadziliśmy się do nowe­
go mieszkania, w ktÓ1'y'Yn t1'zeba było 
przeprowadzić drobny ,·emont. Zgo­
dziło się dokonać go dwóch murm·zy. 
W dniu, gdy mieli przyjść, żona p1'ze 
niosła wszystkie meble do jednego po 
koju, w którym oczywiście zapanował 
nieopisany tłok i nieład. Murarze nie 
przyszli. Na mo.ią interwencję (posze 
dłem do nich) obiecali przyjść następ 
nego dnia. 

Następnego dnia 1'zeczywiście przy 
szli. Jeden prowadził drugiego, bo 
ten drugi tomtalnie przetvracał się, 
rozsiewając wkoło siebie zapach 1vód 
ki. Oczywiście nie było mowy o żad­
nej pracy, tak mU1'arz był pijany ... 

Wypadek - jakich wiele. PI?ga pi­
jaństwa sięga wszędzie. 'Wódka rzeko­
mo dodaje humoru i pije się ją, z nie­
zwykłym "humorem", powtarzając i­
diotycme - "Wódka gubi narody, ale 
jednostkom nie szkodzi", 

Wydawałoby się, że nie potrzeba tłu 
maczyć, że wódka jest szkodliwa, że w 
żadnej ilości, w żadnych warunkach 
nie jest dla organizmu obojętna. Al­
kohol osłabia układ nerwowo-naczy­
niowy, uszkadza mięsień sercowy, ko-

MZK szkolą fachowców 
Łódzkie MZK wystąpiły jako pier­

wsze Zakłady Komun'ikacyjne w 
Polsce z pr0jektem szkolenia kadr 
we własnym eakresie. W związku z 
tym ,zorgani2lOwano s21ereg kursów 
doszkalających dla prac.owników. 
VVykłado,vcarni stali się zatrudnieni 
w przedsiębiorstmie inżynierowie i 
technicy. 

GDYNIA (Daszyńskiego Z) - "Program 
AktualnośCi Kraj. I zagr. nr 39/50. Słuchacze trwającego obecnie 4-
(Kronika nr 42/50. "Swięto lot.n.i<:- miesięcmego kursu dla pomocpńków 
twa", - "Niezap-amniane dni" ślusarzy i tokarzy to starzy robotni-
godz, 15. 16, 17 , 18. 19, 20. 21. t 1": 

BEL (LegIOnów 2) - (dla mlO<! Zl et y) cy, którY'ffi sanacyjne s OSunl\Jl w 
r{ino nieczynne 7 pOWOdu remontu. Polsce przedwrześniowej i wojna 

MUZA (Pabia1rucka 173) - "Strój galo, uniemożliwiły złożenie egllaminu 
wy" gcdz, 13. 20, ~ozw. od 14lt 12. . t 1-" 

POLONIA lul plOa!<owska nr 67) czeladniczego czy mIS rzowsMego. 
"Historia jednego wynalazkU" godz. Na kurs ten uczęszcza 33 osoby. Bez 
17. 19. 21; dozw od lat 12. płatne przeszkolenie otwiera im 

PRZEDWIOSNIE (ul Zeromsklego 74) - dro d ł go 
"zwycięski powrót" _ godz. 17.30. gę 'o awansu spo ecme . 
20. d02;w, cd 14lt 12. kż k d k 

REKORD (Rzgowska 2) _ "Guramlszwi. Uruchomiono ta e urs os o~a-
li" - godz. 18, 20: dozw. od J.at 12. lenia techniczneg.o ~a kalkul.at?row 

ROBOTNIK (;11 Kll1l'lsklego nr !7~ - planistów i rozdzielcow. Kurs;śCl re­
"Sen o mJloścl" - goclz t8. 20. dla 1uutują się z techników, którzy w 
młodz, ruedozwolony. \ . dn" uk' ooobędą ROi\lA (Rzgowska 84) - "Splewak nle- CIągu 6 tygo loweJ na l 
znany" - godz. 18, 20; dla młodzie- odpowiednie doszkolenie fachowe. 
ty niedOZWOlony. (l) 

STYLOWY (ul. Kilińskiego nr 123) -
"Córlt:\ marynarza" - godZ. 18, 20; 
dozwolony od Jat 12. 

BWIT (Bałucki Rynek) - "Przybrana 
córka" - godz. 18, 20.30; dla mlodz. 
ruedozw. 

TATRY (Sienkiewicza 40 lokal zimowv) 
"Sumienie" - godz. 16,30; 18.30: 20,30; 
dozw. cd Lat 14. 

TĘCZA !PiotrltOwSka 108) - nieczynne 
WISŁA (Daszyńskiego 1) - "Cesarski 

słowik" - godz. 16,30; 18,30; 20,30; 
dozwolony od lat 7. 

WŁOKNIARZ (ul. Próchnika nr 16) -
"Scott na Antarktydzie" - godzina 
1530. 18. 20.30: dozw. cd lat 12. 

WOLNOS(' (ul N.pl0rkowsklego nr 161 -
"Orzeł Kaukazu" - II set"ioa - goetz, 
16. 18, 20: dozw. od lat 12 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - "Orzeł Kaw 
kazu" - I seria - godz. 18, 2ll; do­
zWolony od 14lt 12. 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

Zebrania odczyty 
DZIS 

- W lokiaJlu StoWiaJI'ZYSze!lll!8 Dnż. 1 Tech­
tldik6w (P]CJItI'OOO<W'Slka 1(l5) , o godzi. 19 
OdCZyt mgr, T. Sc:ińSkiego pt. "SoC'j,aU< 
styczna organ.CZJacja pra,cy". • 

- w sali teatralnej ,.Melodram· (Trau­
gutta 18), o godz. 10 Ogć1nop,?lskli, Zjaw 
Wso61i2lawodnictwa i RRC)OnaWizaJC)l Prze 
miału Wlók.ienmlc2iego. 

_ W OŚI1odku PrOiPl8gan,dy Sztuki (Park 
Sienk;i~cza), o godz. 19.1ifi odiCzyt L. 
Gomoil:!lCk1!.ego pt. "O reaUźmie socjali­
stycznym". 

RADIO 
WTOREK, 17 PAZDZIERNIKA 

513 Sy-g,nał C2iasu, 5.20 KonooI'lt, 6.05 
Gj~T>3IStyk1a, 6.15 Mo.wJiIka ms~entów, 
6.45 Progr., 6.53 Muz., 7.00 Dzi~, 7.15 
Muz., 7.20 "wszechni.ca. Rad:lJO'W'B , 7.40 
Muz 7.50 KaJendoa!rz. Radlowy, 8.00 Drlen 
nik," 11.50 "Glos madą kobiety·... 11:57 
Sytgn. cza~u i Helooł, 12.04 DZlJeIl1Ini:k, 
12.15 Muz., 12.30 Aud. dl!8 WISIi, 12.45 "u. 
kła'datmY prodozmiany" - pog., 13.20 
Muz., 13.25 PrQgr., 13.30 Aud. SZlk.. dł", 
k1 I-II t3.M Aud. SIZlk. "U nrus i na 
~ecie": 14.10 'Mel-Oid!Ie radzieckie, 14.30 
Aud. szl<:, d1a kI. Hc.. 15.00 Koncert lVLa, 
łej Orko Ro:zgł. Krak., 15.30 Aud. df!!'1 
świetlic d11iecięcych, Hi,50 Koncert soli' 
st6w 16,15 Przegląd prasy liter., 16.20 
"Co 'warto przeczytać", lil'::lO Fregm; 
Pee:r Gyn>t" Gt"ioega, 16.45 AktuaJm.ośCJ. 

i'6dzk'ie 16.55 KomuniJk,aty, 17.00 Dzien.­
rok, 17'.15 Koncert Orko RoI2<g1ł. Pom'lr­
skied, 17.45 "Z frontu prac brygad mło' 
dzieżowych", 18.00 Skrzy:nlka l\Bcjona'li­
m.torćw 18.10 "Nasze chóry śpiewają", 
13.30 "Higien.i.a osobista i urządJzen>l!8 sa­
nitarne ·a choroby ZJaik;aźne", poog. pl'Olf. 
d'l·. S?ymalJJowsktego, 18.40 Pieśni m4l­
sowe, 18.55 Preogr. na jurno, 18.57 Muz., 
19 oC Wszecł\nJiJc.a Radiowa, 19.20 Muz., 
19.40 Lekcja j,EJZ. rosyjsk., 19.55 P~eśnl 
r",dz., 20.00 Dzi.enn1ik, 20.30 Koncert symi., 
21.30 Muz. i aktua1ności. 22.00 "Pas.ażer 
I ko1asy" humoreska Czechowa, 22,25 'Ko,n, 
cert Orki estry TameC7lnej P. 8., 23.00 
Ostatn. w;,ad., 23.10 Duety solistów, 23.55 
Progr. na jutro. 

R E , N 

mórki nerwowe, powoduje zanik pa­
mięci, wpływa na zwyrodnienie narzą 
dów wewnętrmych. Alkohol powoduje 
osłabienie całego organizmu, czyni czło 
wieka częściowo lub całkowicie nie­
zdolnym do pracy, jego dzieci istotami 
chorymi, nieszczęśliwymi, nierzadko 
kalekami. 

Amatorzy wódki stworzyli sobie nie 
zwykle wygodną teorię, że alkohol za­
bija zarazki. Na przeziębienie - wód­
ka, na choroby zakaźne - w6dka, któ 
ra ma rzekomo "wypalić" wszystko i 
uleczyć organizm. Niech tylko wybu­
chnie zimowa epidemia grypy, niech 

Wódka osłabia organizm, zmniejsza 
jego odporność, a tym samym wpływa 
na szybsze uleganie chorobie. Stwier­
dza to Sekcja Lekarska przy Miejskim 
Komitecie do Walki z Alkoholizmem, 
która apeluje do zarządów zakładów 
pracy i rad zakłaiowych, by przepro­
wadziły w tym kierunku akcję uświa­
damiającą. (w) 

lOG-procentowe WYkcrzystanie 
przydzielon.ych miejsc w uzdrowi­
skach przez okres całego roku -
to problem, który dotychCzas na 
terenie łódzkim nie . został odpo­
wIednio rozwiązany. Jeszcze w br, 
sprawa przedstawiała się w ten 
sposób, że w m;esiącach czerwcu, 
lipcu czy sierpniu było więcej 
kandydatów na Ieczen~e sanatoryj­
ne w ramach wczasów, niż zare­
zerwowanych miejsc. W miesi. 
cach 7.imowych ltandydatów bra­
kowało. 

wg tł!air, owi udzif 
»Pinokio« dla dzieci miasta i wsi 

Wciąż jeszcze pokutuje wśró~ 
robotników nies~uszny pogląd, że 
leczenie sanatory.ine może być sku 
teczne jedynie latem. A trzeba so­
bie pOVlo-:iedzieć szczerze - Rady 
Zakładowe zrobiły mało, aby po­
gIląd ten przełamać, Zdarzały się 
np. takie wypadki, że robotnik, 
l{tóry otrzymał już miejsce w u­
zdrowisku, w ostatniej dosłownie 
chwili zrezygnował z wyjazdu. 
Nie znalazł się wtedy nikt, kto by 
wytknął mu z gruntu błędne i nie­
dorzeczne postępowanie i nakłonił 
do łeczenia w uzdroWisku, konieez 
nego dla jego zdrowia. 

- Dzieci, czy ściąć wiśnię czy ją zo- nię każdy otrzymuje bezpłatnie pro-
stawić? gram. Mamy w nim teksty piosenek 

_ Zostawić _ rozlega się chóralnie z śpiewanych przez bohaterów sztuki. 
Poza tym teatr wydał zbiorek piosenek 
z nutami ze wszystkich granych dotych 
czas sztuk, które również są rozdawane. 

widowni. 

Siedzący obok mnie na kolanach swej 
mamy mały Staś, z wypiekami na buzi 
i z wielkim przejęCiem dopytuje się, 

"czy aby architekt nie zapomni powie­
dzieć Panu Tomowi, ~e dom jego jest 
ju:!: wykończony". 

Naturalnie zgadliście ju:!:,:!:e jesteśmy 

w teatrze "Pinokio" na przedstawieniu 
"Pan Tom buduje dom". 

Dzieci w duto większym stopniu niż 

starsi biorą udział w tyciu bohaterów 
sztuki, dlatego praca dla nich jest spe­
cjalnie przyjemna. 

3 października wrócił z lO-dniowego ob 
jazdu po Dolnym Sląsku zespól teatru 
lalek "Pinokio". Odwiedził on Wałbrzych 
Jedllnę-Zdrój, Kudowę, Duszniki, Pola­
nicę 1 Kłodzko. "Nowa szata króla" An­
dersena, z którą się wybrano, stała się 

prawdziwym sukcesem teatru. Na akcji 
wyjazdowej jednak nie poprzestano. Po 
czynaj ąc od przyszłej niedzieli, zespół 

teatru z przedpołudniowymi przedsta­
wieniami pocznie wyjeżd:!:ać w wOj. 
łódzkie. Szeroką akcją kulturalną zamie 
rza on objąć wieś. Dużą przeszko­
dą w realizacji tych z a m i e r z e ń 
są trudności transportowe, Dlatego mo­
żliwości wyjazdo\\fe trzeba przystoso­
wywać do... rozkładów jazdy PKP 
i PKS. Najlepszym rozwiązaniem byłby 
tu własny samochód. A warto by ambit 
nemu "Pinokio" ułatwili jego pracę. 

Teatr ten ma niezwykły zespół_ W 
skład jego wchodzą przede wszystkim lu 
dzie, których zamUowanie i talent sk1e 
rowały do pracy artystycznej. Możemy 
tu spotkać robotnika z magazynu, tkacz 
kę, ludzi, którzy jeszcze niedawno pra­
cowali w fabryce, I teraz jeszcze teatr 
poszukuje aktora o dobrym głosie. Nie 
musi to być wcale absolwent szkoły 
aktorskiej ale zdolny robotnik. 

Po uzyskaniu nowego lokalu na Koper 
nika, zespół teatru zdwoił swe wysiłki. 
W tej chwili przygotowuje 11 premierę, 
z którą wystąpi prawdopodObnie na po­
czątku grudnia. Jest to sztuka pisarza 
radzieCkiego Matwiejewa: "Przygody Mi 
sia Łazęgi". Sztuka obfituje w wiele sy­
tuacji trudnYCh do realizacji technicznie. 
Są tam więc samochOdy, strażacy, drabi 
ny strażackie, pożar. Przystajliono rów­
nież do opracowania "Podróży Guliwe­
ra" Swifta, których premiera nastąpi 
gdzieŚ' w marcu przyszłego roku. 

Pracownie teatru mają pełne ręce ro­
boty. Bo to nie tak łatwo przygotować 
dwugodzinne ' przedstawienie kukiełko­

we. 
Przedstawienie kukiełkowe może dziś 

ujrzeć każde dziecko. Teatr lalki prze­
stał być elitarnym i otworzył swe pod­
woje dla wszystkich dzieci. Poza 50 
proc. zniżkami na leg. Zw. Zaw. teatr roz 
syła do szkół kupony uprawniające do 
zniżki 70 proc. Przy wejściu na widow-

z lU • 

Nowy teatr, nowi ludzie i nowe podejś 
cie do widza. (Les) 

Fotofilmowcy 
dzialoją 

z MHD 
Swi.etl!i.rowy klub fotofilmawy za­

wKązany przy MHD, ocządziił wie­
=rnicę kulturalno _ oŚwJatową. 
Program wypełnia: fillm pt. "Szeroka 
droga" popr21ed2'lony prelekCją Ed­
warda Kowalskiego o filmie w służ 
bie pokoju. . 

Obeanym na poka2lie zaproszonym 
przeds<taW1icielom z Wojskowej Szko 
ły Politycznej z okazji SWięta Woj­
ska Polskiego w hn:iend.u świetlico­
wego klubu ~()-filmowego przy 
lYIHD ob. Kowalski wręczył pamiąt 
kowy album. 

Wiecwl'llllioa ta jest zapoczątkQwa 
niem całego cyklu wieCZOll'lIl1c i po­
ranków połączonych z pokazami fil­
mowymi i dyskUSją. 

Rok 1950 zbliża się ku kORCOwi. 
Jest Wlięc obecnie najbardziej sto­
sowny czas ku temu, aby obmyśleć 
roq;d2'Jiał wolnych miejsc w sanato­
riach dla robotników poszC7;egól­
nych za.kładów na rok przyszły. 
Rozdzielniki dla ŁatWi już nade­
szły, Według nich w styczniu 1951 
r. dysponujemy 392 miejscami w 
uzdrowiskach. Nie zmarnować ani 
jednego z nich to zadanie zarówno 
kół źwiązkowych jak i rad za.kł~ 
dowych, które muszą zdawać so­
bie sprawę z tego, że wzmocnienie 
zdr~Wa każdego robohUka ~ 
żonego chorobą, to szybsze wykO­
nanie planów produkcyjnych. 

(Kas) 

• 
NOTATNIK ŁODZKI 

>:C PUSZKI ZE SMIECIAMI na ::~ GAZETKA KLUBU SPORTO 
ul. KiIińskiego i Nowotki, chociaż WEGO przy ZPB im. A1mii Ludo­
powinny być zabierane przez ZOM wej w Rudzie Pabianickiej nie na­
przed godz. 1, stoją często do godz. leży do wzorowych. Strzępy z po-
11. ZOM tbumaczy się niewystawia- wyrywanych artykułów bynajmniej 
niem na czas puszek prilez dozor- nie upiększają tej gazety. 
c6w. A jak tłumaczą się dozorcy? ::~ ZAGADKA NASZEGO MIA-

::~ RADA KOBIECA przy Zakla 
dach PrIlemyslu Odzieżowego im. 
VVięckowskiego zorgani!Zlowała za­
wodowy kurs dokształcający dla pra 
cowni<: w zakresie kroju, szycia i mo 
delowania oraz kurs dla kobiet 
prllyszlych brygadzistek. Rada cie­
szy się zaufaniem wszystkich rob'0t­
nic zakładów. I Slłusznie. 

::; PĘKNIĘCIE SPRĘZyNY spo 
wodowało, że zega:r na RatusZiU przy 
Pl. WolnośCi. przestał chodzić. Napra 
wienfe zegara przez wmontowanie 
nowej sprężyny potrwa pewien czas. 
Trlleba więc uzbroić się W cierpli­
wość i nie denerwować niepotrzeb­
nie, że wskazówki zeg,ara nie po­
suwa,ją się. 

::~ BunOWAC MODELE szy­
bowców nauczą się ci, którzy uczę­
szczać będą na kurs modelarstwa lot 
niczego. A kurs ten rozpoczyna się 
właśnie 21.10 br. dla młodzieży od 
lat 10 do 16 w Lidze Lotniozej. Za­
pisywać się mogą zarówno chłopcy 
jak i dziewczęta w Zarrz:. Okr. L. L. 
ul 22 Lipca 1/3. 

STA (75). Dlaczego w drogeriach i 
perfumeriach łódzkich nie ma spi­
naczy do włosów. gdy t:vmc~asem ar­
tykuł ten można dostać w dowolnej 
ilośCi u ulicznych sprzedawców, któ­
rych pełno na ul. Piotrkowskiej? 

Jasiu! - Dlaczego się nie my­
jesz? 

- Boję się bo woda jest bardzo 
wzbuI'Z:Ona." 

III I (45) 
CHCESZ REGULARN LE 
OTRZYMYWAC HAZETE 

WPŁACA,' 
PUNKTUALNIE 
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Zjazd "Lw6w" trwał już dwa dni. By­
ły to dni grozy dla całego miasta: PłOt 
nęły murzyńskie domy, demolowano re, 
dakcje post~powych pism i urządzano 
formalne pOlowanda na ludzi. Najdzjk~ze 
instynkty, podsycane przez bossow zJa: 
zdu, doszły do głosu. W fas~yzująceJ 
się Ameryce szalał motłocll, a cI, którzy 

poruszali sprężyny wydarzeń, zacierali 
ręce. 

swego losu. Wiedział, te zostanie rzuco. Lwów. Oczekiwano na WIdowisko, kt6re 
ny na pastwę rozszalałego tłumu, wy ją- zapowiedziała "góra", Po pewnym cza, 
cego na Villey-Hills. Smutno mu było, sie przyjechało auto, z którego wypro. 
Myślał tylko, że i w Ameryce zapanuje wadzono Murzyna. Był spokojny. Wie­
kiedyś sprawiedliwość, jak w ojczyźnie rzył, że przyjaciele go uratują. 

Prenumerat<: .. DZlenn.tka t.ódz,. 

kiego·· przyjmuje PPR .. RUCS" 
t,6d' ul, Plntrkowska nr 61 tele­
ton 180-74 Nr konta PKO Vn-li8'1. 
Prenum~rat1l m'~"il('zn~ ,3.~ ,- p.I. 

Trzeciego dnIa wieczorem długI szereg 
postaci z pochodniami, w białych kaptu· 
rach ciąguął za miasto w kierunku VIl· 
ley,Hllls, gdzie miały się odbyć gł6wne 
uroczystości. 

Murzyu Jumbo oczekiwał z rezygnacJą 

i DZIENNIK ŁODZKI nr 286 (1908>. P-1-2266~ 

tamtych, dwóch dmelnych Polaków. , - Smierć Murzynom!! - ryczał tłum, 
VilIey-Hllls, wzgórze pod Mempllis płot i' 

nęło pochodniami uczestnIków Zjazdu 
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